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Rewolucyjnych działaczy czcit trzeba 
rewolucyjną praktyką . odrodzonej PPS - Tow. prem. J, Cyrankiewicz 

Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza na akademii ku czci St. Dubois Walk.i w Burmie 
wywołuiq niepokói Dwu<ltie6tego pierwszego sierpnia 

1942 roku zginął w Oświęcimiu z 
r~k zbirów h itlerowskich Stanisław 
Dubois. Padł w walce z wrogiem, 
.który całej ludzkości niósł niewolę, 
śmierć, zagładę. Był więc jednym z 
tych, któremu zawdzięczamy swą 
wolność, swe wyzwolenie, możliwość 
budo>vy Socjalizmu w niepodległej 
Polsce Ludowej. Czcimy wszyscy Je 
go pamięć t.ak, jak czcimy pamięć 
tych wszystkich, którzy nie ugięli 
się wobec straszliwej przemocy wro 
ga, lecz w najciemniejszą noc niewo 
li wyszli na nierówny bój. 

Ale my, socjaliści' polscy, my 
PPS-owcy, my zorganizowany pol­
ski ruch robotniczy, czcimy pamięć 
Stanisława Dubois w sposób szcze­
gólny. Czcimy bowiem w Stanisła­
wie Dubois nie tylko indywidualne 
bohaterstwo człowieka odważnego, 
człowieka oddanego idei, człowieka 
walki. Czcimy w nim również wła­
sną tra<lycję rewolucyjną. Czcimy 
w nim to wszystko, co stanowiło nic 
zniszczalny i trwały dorobek pol­
skiego ruchu robotniczego, polskie­
go ruchu robotniczego jako całości. 

Niezniszczalny dorobek ruchu robotniczego 

tego towarzysz Stanisław Dubois - kąd dz.iś zmierza cały polski ruch • I k• h kół d h 
choć nie dożył wyzwolenia - jest robotniczy, tak jak on poprzez zma- ang1e S IC r.zq OWyC 
bezsprzecznie jednym z wspóltwór- ?anie s.i.ę i zwalczanie napc;>ru obcej LONDYN (PAP). Jak wynika?.: 
ców Polski Ludowej, jednym z bu- ide<?logu i:a klasę robotmczą: yv nadchodzących tu doniesień z Ran 
downiczych polskiej demokracji lu- stwierdzeruu tego . faktu kryJe ~1ę gun:u tamteJ·sze koła rz<>dowe z.dra 
dowej. rzecz bardzo zasadmcza. Bo w dz1e- . • . . . , . "' 

Dlatego Polska Ludowa cały pol- jach naszej Partii - możemy i mu- dzaJą . w1el1n mepokOJ z _pow~u 
ski ruch robotniczy czci i czcić bę- simy sobie to dziś jasno i otwarcie rozwOJU walk z powstancam1 w 
dzie zawsze pamięć Stanisława Du- powiedzieć - tego rodzaju postawa, póhwcnej (!zęści Burmy. W wal­
bois. jaką reprezentował Stanisław Du- kach tych bierze ud.Żiał 15 batali:o..o 
Powiedziałem o stanisławie Du- bois, _należała w~ród przyw?dców nów rządowych, z których każdy 

bois, że w całej swej działalności P~Jnych r_aczeJ ~o rz~dkośc1. :St~- sik.łada .si.e z 800 _ 1000 ludzi. Gar 
kroczył konsekwentnie do drodze msław Dubois nalezał tez w całeJ h1- . - . 
klasowo-rewolucyjnego socjalizmu. starli PPS do nielicznej stosunkowo m.z?n R?'~gu~u zc:stał wzmoc11:1°~Y· 
Oczywiście, jak każdy, mógł popeł- grupy konsekwentrrie rewolucyjnych LOJO.lnosc mektory~ .. odd~1a_łow 
niać błędy, ale walczył o jedność przywódców PPS. · rząidowych na prowmcJ1 stor Jed-
klasy robotniczej i zmierzał tam, do-1 (Ciąg dalszy na str. 3) nak pod znakiem zapytania. 

Có:i: jest tym trwałym i niezni- z jasną perspektywą pochodu ku 
swzalnym dorobkiem polskiego ru- sacjalizmowi. Ch f "f F ·· 
chu robotniczego jako całości? Otóż Stanisław Dubois był jed- __ a_o_s_..;p~O-l ..;Y;..C_z_n_y.;.._W_e ___ r_a_n_C...;...11 trwa 

Wszystko to, co wytrzymafo pró- nym z tych. którzy całą swą dzia­
bę. czasu i pozwoliło nam w decy- łalnością zmierzali do osiągnięcia ce­
dUJącycb latach wojny antyfaszy- lów, jakie przyświecają dz.iś całemu, 
stc.wskiej i PG jej zakończeniu unik- klasowo-rewolucyjnemu ruchowi ro 
nąć błędów 1wzeszlości. wyprow.i-1 b::>tniczemu Polski. 
dzić polski ruch robe>tniczy na. dro- Działalność jego stanowi właśnie 
gi jed_ności a Polskę \vyzwoloną zbu j ów trwały i niezniszczalny dorobek 
dowac na zasadach władztwa ludu, polskiego ruchu robotniczego. I dla-

Ramadier podeimuie próby 
utworzenia nowego „rządu koalicyjnego" 

>>Hiszpańska<< polityka U SA 
dqźy do utrzymania reżimu terroru gen. Franco 
PARYŻ (PAP). Według otrzy- nych, które zainicjowały to spot-

. manycll w .Puyiu wi.adomości w kanie jest jasny. W im:ededn.i.u 
San Sebastian nastąpiło ·potka- sesji ONZ w Paryżu ma być po­
lian;e gen. Fmnco z pretendentem nownle Nzpatrzona sprawa. HiJsz;pa 
~ troou hiszpańskiego don Ju.a- niil, której wnies..1en.ia. na po.rządek 
nem, Wed_ług don!esieuia Reutera d7r:enn.y zażądała. Polslm. W oc1.eki 
Fran.eo miałby zaproponować don waniu goręcej dyskusji, Was.zyng_ 
Juanowi zr:z.~czenie się tronu na ton usiłuje nadać reżimowi nę<izy 
~~cz 10-letmego syna Carlosa, i terroru gen. Franco oblicze „mo­
~07emu Franec;> ze~vo:nilby wa run narchistyczno-liberalne". 
k1 i _wyc~owame ks1ą.zęce. Maint'Jwr ten ma jedynie na. cel.u 

D.&enn:lr francuski „Humanite", utrzymanie reżimu faszystowskie. 
komentuJąc to spotkanie. stwier- go w H'szpluUi. 
dza: ,.manewr Stanów Zjednocz0 _ 

PARYŻ (PAP). - Prezydent Vin- z innymi partia.mi okaże się bardzo swych żądań co utrndniło rządowi 
cent Auriol polecił b. premierowi trudne, a. gdyby nawet doszło do ta- Bluma, Marie, Reynaud i Schuma."' 
Ramadier utworzenie nowego rządu. kiego porozumienia. - nowy rząd na wykorzystanie antykonstytucyj ... 
Ra.ma.dier oświadczył;'" że udzieli Ramadier miałby wielkie trudności z nych nadzwyczajnych pełnomo­
prezydentowi odpowiedzi w ciągu no uzyskaniem koniecznej większości cnictw, pcgłębia.jących trudności 
cy po odbyciu narad ze swymi kole- 311 głosów na Zgromadzeniu Naro- ma.s pracujących. 
gami socjalistycznymi i z przywód- dowym. Trudności te wynikałyby---------------­
cami innych partu politycznyeh. przede wszy_stkim z wro~ieą-o s!osun Zakon· czenue obrad 

Obserwatorzy polityczni wniosku- ku radykałow, MRP l mektórych li 
Ją v. jego oświ rz Rań1adter, że innych ugl'Jlpowań do oCJaJistó:w, Rad0 snoHar~zo Spot ONZ 
zamierza on zwrocie i.ię o poparcie których obarcza się edpowiedżialno- 1 '" - • 
do innych partii polltycznych, z wY- ścią za wyWolanie dwóch kryzysów GENEWA (PAP). W sobotę wie 
jątkiem zresztą najsilniejszej partii rz'.łd'!Wych w przeciągu zaledwie 2 czorem zakończyła się tu, po 6-
- kcmunistów, by utworzyć „rząd mieSlęcy. tyg-Odniiowych deba.tacb, sesja Ra. 
koalicyjny". Gdyby ta próba nie po- • dy Gospodar0110-Społecmej ONZ. 
wiodła. się, ~a.dier u~ierza. rze- Rezoluc1a Następna sesja odbęd1.f.i3 się w La-
komo utworzyc rząd zfozony całko- . • „ , S 
wicie z czfonków SFlO, pudobny do Froncusk1e1 Portu Komumstycznej ke ucceiss w lutym 1949 r. 
rządu Bluma z grudnia. 1947 roku.. PARYŻ (PAP>. - Biuro politycz- Poseł R.P. 
Według !łcgłosek,. R~madier stoi ne francuskiej partii komunistycznej K p • k• 

na stanowisku reahzacJ~ ,,drastycz- ogłosiło rezolucję na temat obecnej sawer, flłSZYRS I 
ncgo programu ekononucznego". sytuacji politycznej i gospodarczej I • ł k J 1· • I w. k~łac~ polityc~y~h przew~ża we Francji. • .z ozy • s. u 1'!nn1e 
WTazerue. ze porozunueme Ramadier Rezolucja stwierdza, że Biuro Po- hsty uw1erzytelmaiqce 

--------------------------------------- lityczne po omówieniu doniosłej . • sprawy cen i pla-0 stwierdziło iż re- HAGA (PAP). Nowonuano:wany 
Pasy słuckie budzQ zainteresowanie Pabla Picasso akcyjna polityka rządu dopr~wadzi- ~OSieł RP. w Batlze, mi111:ster Ksa­

!a do znacznego wzrostu cen i rów- wery Pruszyftski, złożył dnia 28 
nocześnie do znacznego spadku sily sierpnia listy uwierzytelnia iąee re 
nabywi:zej m~ prac~ących;. gentce Holand:li - księżn11e Julian­
. Z duzym zad?wolemel!1 b1u!o. ~o- nie. Wrędz.e,nie l!stów odbyło się na 

htyczne podkresla szybkie zac1esrua- zamku Lo 
nie się jedności mas pracujących na v:m , 0 • , • 

Uczestnicy Kongresu Intelektualistów 
zwiedzili Muzeum Narodowe w Warszawie 

\l!ARSZAWA (PAP). Uczestnicy 
S~·1atowego Kongresu Intelektuali­
stow w Obronie Pokoju, który obra­
dował we Wrocławiu w dniach 25-
28 bm. przybyli dziś w godzinac<i 
rannych do Warszawy. · 

O godz. 15tej goście udali się de 
l\iuzeum Narodowego, gdzie w o­
becnoś~i ministra oświaty s. Skrze­
~~ewsloe~o, miz:istra k1;1ltury i sztu-

1 S,.: D} bow~k~ogo, wiceministrów: 
F. ~ras?owskteJ i W. Sokorskiego 
P~i.~1tam zostali ,..,. imieniu instytu­
CJ1 1 organizacji naukowych i arty­
stycznych stolicy przez dyr. Mu­
zeum Narodowego dr. S. Lorentza. 
Spo~ród delegatów zagranicznycil 

obe~ni byli liczni członkowie dcle­
gacJi radzieckiej z Fadiejewym na 
czele, Pablo Picasso znakomity ma­
larz !rancuski, znakomity poeta fran 
C1;1S~1 Eluard i inni. Przybyli rów-
111ez delegaci Ceylonu w egzotycz­
nych strojach. 

Zebrani wysłuchali współczesnej 
n~uzyJd polskiej w wykonaniu pia­
n;sty Z. Drzewieckiego oraz zespo­
łow ~vokalnego i instrumentalnego 
P?lsk~ego radia, który wykonał pieć 
p1eśm ludowych Panufnika pod dy­
rekcją kompozytora. 

Goście oklaskiwali gorąco każdy 
utwói. 

tle słusznych żądań Generalnej Kon Bezposre:In:o po ~oczysfosc1 no 
federacji Pracy. Dzięki jedności ak- wy po~eł zlozył kw.Jaty na gmb'e 
cji uzyska.la ona zaspok<>Jenie wielu 7lołniro:zy polskich. 

Z;>-wo il~teresowała też artystę kolek tejki. Mając to na względzie dyr. 
CJa pasow słuckich. S. Lorentz ofiarował artyście radziec 

Wybitny art. -~alar~ Gierasimow, kiemu pięknie wyFdraenteąr}_nonografię Ann11·a odmaw1·a Narodom z1·edno1zonum członek delegacJ1 radzieckiej intere- Matejki pióra M. R 

sował się specjalnie twórczością M;i .. 

Raut w p d. R d M. · 1 · prawa kontroli polityki kolonialnej imperium rezy 1um a y IDIS row LONDYN (PAP). OgłOS7Jone w lspmiwie u~olenia Na:r:Cid<lilll Zjc-
WARSZAWA (PAP). W niedziele Obecni byli wszyscy przebywają- sobotę memorandum Mi1nister- ch\OczO!llym p1·~wa. koatroli Brytyj 

wie~zorem premier Cyrankiewicz z cy w stolicy członkowie rządu, wi- s1lw:.>. Kolonii stwierdm, że Wielka skiiego Imperium EolonG:iJnego. Ra 
małzonką wydał w salach Prezydium cemarszałek sejmu - Barcikowski Bryta.nla, podczas zwoianeJ· na portJ tego komitetu ma. być 

1
Yt1n1a-

zacbodniq 

Rady Ministrów raut na cześć przy pasł \V·e n · d t · · 1 ' --,,. b ly · 0 1 a seJm, prze s aw1c1e e C'lllVa.rtek do Genewy ses_ii Komite- trzony na. naJ·bliższeJ· szs.1·i General Y eh do Warszawy delegatów na korpusu dyplomatycznego, prezy- t 
Kongres Intelektualistów. dent miasta Tołwiński, sekretarz u Kolootlalnego ONZ, przeclwsta- nego Zgromadzerua w Paryżu, 

. Przyjęcie zaszczycił swą obecnoś- ge.r:eralny KCZZ Kuryłowicz przed- · Wi się wszelkim propO'Zycjom w 
c1ą Pre,zydent R. _P. Bolesław Bie- stawiciele nauki i sztuki. ' 
rut, kto__ry p;zyby{ ~". towa~zys~wie B.epr~zentowane były wszystkie Wvcofać markę 
dY:i;ekto.a Kancelaru Cyw1lneJ -1 delegacJe, biorące udział w Kongre-
~Jala. sie. 

Jednolitej waluty i administracji 

Rokowania w Moskwie trwają 
domaga się Niemiecka Partia Jedności 

BERLIN (PAP). Jak donosi wadzenia jednolitej administracji i 
agencja Reutera z Berlina w S-Obo- jednej waluty dla całego miasta. 
t~ wieczór ogłoszone zostało o-

LONDYN (PAP). Agencja Reu za prawdopodobne, że spotkanie świadczenie Niemieckiej Partii Je- O p 
te.ra dCill(Js?ą że l>nOOstawic:eJe IDO- to odbędz'.e s!:~ W poniedziałek. 1 dnośc?, która domaga się wycofa- )) ar omorza« 
c~rs~v z'.l.Cbodnich zebrali &ę w WASZYNGTON (PAP). Jak sły nia z Berlina marki zachodniej i wraca do kraiu 
na~ib.11.elę na Rl>WI} n::trad') w amba chać w lrnła.ch polityc:mych sekre- wprowadzenia mar~d wschodniej, Z końcem sierpnia, lub w dniu 1 

dri września r. b. do Gdyni zawinie ~o k_o~icercie uczestnicy Kongresu ~a o amerykańskiej. Oma.w.iau.o. tarz Stanu Marshall w da.lsr.eym cią jako jedynej waluty legalnej dla żaglowiec szkolny polskiej mary_ 
zw1edzih muzeum oprowadzani przez rustrukcję, otrzym-a.n.e 'Ze stolic za- gu studiuje sprawozdanie z ostat- całego miasta. nark± handlowej „Dar Pomorza". 
~~a·gL1. cproes~,t~aę .. ł Pab?10 Picasts~_.dużo chodu:,ch w końcu ub. tygodnia. niej konferencji na Kremlu, Ozyn- W rezolucji swej SED stwierdza Statek o()fpuścił ostatnio norweski 

v1 c1 z 10rom sz ui-.1 go- d 1 · · t · · d t B d · · tyckiej, :;: zainkresowaniem też o- Ifrążą pagłoski że zwróe.on-0 się z nik:i oficjalne zacllowują komplet- a eJ, ze po~ ę~owe organiz?-cJe . e por ergen, u aJąc mę do Goete-
glądał g~lerię malarstwa polskiego, pr.ll'Śbl~ 0 9_fo skolei . de na ne milczenie na temat .rzebie n:okratyczne w:nny powołac do z_y borgu. . . . 
zatrzymuJąc się dłużej przed obraw ~rzyJę • •. , p gu c1a we wszystkich sektorach Berli- Na pokładł: e sta•Jrn 7.n a .iduJą s:ę 
m~ Pankie\~icz_a._ którego zn:-il os?~i-jKro:n~u, w celu odbycia rozmo~,teJ k~ereneJ1 i temu,nu dals.zychjn:i komi~ety, ~ające. na celu zorga u~z:iiowie Paiistw. Szkoły Mor-
ście, Boznansk1eJ, i\iakowsk1ego i m. i; :;,,:.:.lJ.lSi-.:-em lUołotow•"tl. "Ochodód r_ozmow. .w.z-0wame akcJi w. k:.erunku wp_ro-Skte,:i. 

\ 
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Zgon marsz. Rybałko W 
dowódcy wo;sk pancernych ZSRR ł14'łllljlł!łłi#fll fiłł " WI BIJ Prog~~~a pogod: 

i "' ą hr r pt ę ~ -c/~J MOSKWA (PAP). Wczoraj zmarł 
PO długiej i cię-.tklej chorobie dowód 
ca wojsk pancernych ZSRR. mar­
szałek Rybałko. 

Zmarły słuźył w armii radzieckieJ 
od pierwszej chwili jej powstania. 
biorąc udział we wszystkich wal­
kach z kontrrewolucją rosyjską w 
czasie wojny domowej. Po wojnie 
domowej ukoóczył on Akademię Woj 
skową im. Frunzego. W czasie ostat 
niej wojny przeszedł wraz ze swymi 
wojskami pancernymi drogę od Woł 
li i Donu do Berlina. 

MOSKWA (P~ fJ. - Dziennik mo­
skiewski „Prawda" omawiając sy­
tuację w Palestynie, stwierdza, ż~ 

m1SJa Bernadotte'a w rzeczywisto­
ści nie ma na celu uregulowania za­
gadnienia palestyńskiego w myśl u­
chwały ONZ, lecz zmierza do odwrc 

D~ennik c~uje _list kiero\-yiti;"a równ.ież. p~idział wpływ6:v międz: w ARSZA w A (PAP). Rank'~m 
wywiadu. angielskiego na Blls!tim Anglią 1 u.oA w Palestynie. „Berna miejscami mgli.<Jto luh zamgleme. 
\.Vschcdzie <lo Bernadotte'a, z kł-Ore- dotte - pisze „Prawda'" - sam wy- . d . al m k„a ·u po 
go wynika, że wszystkie propozycje gadał się na posiedzeniu Rady Bez- W c1'.lgt1 ma, ~v c Y . • J -
rO"Ljemcy ONZ w sprawie Pale!tyny pieczeństwa, że jego propozycja w godnie lub dosc p-0god;.i c. Maksy­
zcstały mu „pGdszeptane" i>rzcą. an- sprawie umiędzynarodowienia por~u rnalna ten1pe1·atura dmem od plus 
gielski wywiad. i przemysłu naftowego Haify zosta- 15 siopn! na północy do plus 20 

cenia uwagi opinii światowej od zmo BERNADOTI'E SA:\l SIĘ 
ła mu podyktowana przez USA, An- stopni n::i. południu kraju. Cisza 
~lię. i Fz:ancję.". ,,Prawda" podkr;- lub słabe wiatry m; ej.c •~owe. 

wy anglo-amerykańskiej, skierowa-1 ZDRADZIŁ 
nej przeciwko interesom narodów Kierownik wywiadu angielskiego 
Bliskiego Wschodu. na Bliskim Wschodzie zaproponował 

sla ze z JedneJ stroz:y pewne kor~ W dn:u 29 s ·erpnia br. w całym 
wpływowe USA chciałyby utrzymac . _, d , , d i Tempe 
państwo Izrael pod vłarunkiem pod- kraJu by10 osc po~o n e. . -
porządkowania go sobie politycznie ratura -0 godz. 14-eJ wahała s . ę od 
i gospodarczo. W ten sposób USA roz plus 15 stopni do plus 18. Wyso-

Ko n f eren c "10 przedstawicief1' Z·w Zaw we w ocław·u szerzyłyby swoje wpłY.\VY na Bli- k-0 w górach notowano plus 4- stop 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~--~·~~~~~-r~~~~'- ~~n WKhodtie i jednocreś~e zd~ 0~ na ~~ełoo i p~s 3 stop~e IIB 

Jak na1· szersze 1·zesze mas pra"DJ~ac11ch ~E~f:::~~g~::;i;;;,;~"'!~~:,1;~~~ :~:1~~~E;:;::z~:.~·~·· ~~:= 
· " 1 I I ROLA NAFTOWYCH MONOPOLI rozym c'Eigu uod wpływem wyzu ba 

ko t • I • d • w I z o Z drngiej strony monopole nafto- rometrvczncao. rzys a1ą z u g przy zwie zan1u ys awy WC USA, szczególnie ~ainteres~war;e . "' 
• • na Bllskim W'shodzie. wywierają R -. tn1"cv ..,,ftCJll l·e1~~v 

li , · H r L d w ·ta • 0 . " .1 . . . . . . . bardzo silną presję na rząd amery- O O :l " , 
~ sa marm~roneJ a 1 u o ys: wł' o~atL rolę_ „ rb1~ w re s ~"iła !HoJekt pl".iyJazdn na \l ~ - kański , aby uwzględnił żądanin tł · 5:ą interwenci\ 

łVeJ W~tawy Ziem . Odzyskany~b gu!owamu I orgamz.owamu ruchu stawę .ziem Otlzyskauych Licznych I państw arabskich. z tych oto wzg!c:- emaga•ą . 
O!ib!ła Się k<>nfereucJa ~~sta:'VI- \l'Y<łloozkowego. zespołow a.rt;ystyetm~'i;h prey za_. dów koła . rządząc~ US;A p :istano~ i - z W• za WO d OWVCh 
Cieli Okxęgow.ych Ko1ms11 Zw1~ „Wystaiwę powinni zwiedzić kłada<:h pracy ze swom1 repertua- ł~ z.wlekac z rozwiąz::m~e.m za%ad?:c- DN~-N (P .AP). Pctężny 
Iłów Zawodowych, z ud.7.Jałem: wt- wszysc stwi ·dził 1 8 b , rem nia Palestyny do cbw1h wyborow. LO 1 ~ . który 

. . tra K ści, ki od ·Y - e1 < yr. o an- p' . . _ . ZIV'"zek 'I'ransporLwcow, 
CfllWWS 0· 11;<; •• ego, przew : ski - a przede wsrzystkim rob-Otru . . 1·zedsta';"1l!CJ.ele OK.Z~ c.ałeJ _Pol- MISJ1\ ROZJEMCZA ZASŁONĄ zns.~y jzst ze swego poparc' 1 dla 
~~o Kom1SJJ Centra,JneJ cy, który wuieśl~ wysiłek w ,jej k1 y~·es~a~1 zgodme koro~ DY:\IN.\ , u' ~v o łoszon ·m oświat1c3en'u 
hiąllko'! Zawodowych posła \Vi- zt-eał'!2lowanie. ność Jnk naJw•ęk~zeg-0 spopulacy7it> .. Wszystko to - konkluduje „Pra- 1. zą o-u _ g Kon;itetn W' ''~onaw-
ta.szewsk1ego, sekrcta1vLa. KCZZ Ge . wa.uia. Wystawy wśród mas robot-1 wda" - świadczy o tym, że dyplo- swe„o sw-eg? . _ . . .>i" z 0 
berta I kierownika wydziah1 kultu Z kolei przewodniczący KCZZ po niczyc.h. · macja anglo-amerykańska stara s: t~ czego wyraził zame_pokoJe~l ~ ' P : 
ry i OŚ'\lma. ty KCZZ Cies. '·l!lrnwskiej. sel Wirt~<;zewsl~l omówił obszernie Przedstruwici:.ele Orbisu" m . w- i wsz;rstk.i?1i siłami nie dopuścić ~o wod1.1 wzr:-stu cen \koszt_m•, _ utr~v 

Wiceminister Kofi.ciń<>": podkre wmrunki, w ktorych motna Ś\llla.tu ,1. , • . ki 'b' d k'-ped rcalizacJt uchwały ONZ w spra'.v1c man a. Kom:tet WJi ... On~w cz:-, pou-
AI - n. 1, ze ~:ezecz e ą roz m ane odział p 1 t · t z , " · · · 1 t Jest "')l'Ze'·" 

ślił że objęcie jak najsze~szych pra.cv uprzystę1mić obejrZle'll"e Wr- -- . ili" dni „; dnia · P _u. a es Y11J'. na pans wo y- kre:sL. ze ZJaWS!W ~ · • - · 
, . . . st • · na nsz;vs Al "Jgo z pierw dowsk;e i Arabskie. P od pokrywką ne 7 7obowiązaniem s1~ rzadu Par-

1-resz praeuJąc):ch akcJą_ ~vyc;OO"Lek awy. _ , t.zeń!;;twem wyciem.ek rob-Otniczyrh zasłony dymnej „pośrednictwa" USA „ ~ ~ w lut rm rb: do "redukcji 
na Wystawę Jest mozl;we tylko Sekretarz KCZZ poruszył spra- oraz, że zostaną. . UW'l"lędnioue i Anglia kontynuują próby zmier:t.a- lu P.iacy, d . ) . , ·stotnej war 
przy jak !lajdal~j ~dąoo.l ws11ruyra- wę ~gulowan~a dniówek pt'ZA'IL kie z:m.iiany i ulepszen:a. ruchu '\vyjaz.do jące do narzucenia nar?dom ~ale- cel} .1 do po n es en.a 1 

cy ze Zll'Jltł:zka.mi Zawodowynu. rowmctwo p-O!-IZC7.e"'Ólnyeh fabnk. wego zaproponowaneooo pruz styny u.chwa~ <>?powiada3ących mte· tosc1 p~ac. w oświad 
N t-a • d S , · Ki ·k ... _:-~ 1 ·'tury . • ,;, t · · . . " resom imper:ahstów. Komitet Wykonawczy 
~""pm~ y~ckt-0r oban_~! O- , ~rowru ll'Y~~ nu. Il 0 - przeu.s allWteli ?.:w;ązl•ów zawodo- Jeżeli dotychczas próby te nie zo czeniu swym wezwał K: ngru 

mówił wyniki pierwsrrego m1e.~iąca swaty KCZZ Oieshkowska przed- wych . stały uwieńczone powodzeniem, to Zwiazków zawodowych (TlJC) do 

Ło, dzka Straz· Poz" arna jest to_ zasługą Związku. ~dzieckie- pon~wnego zwrć::enia s:~ d-0 rządu 
go: ktore&:o P!zedsta.w1C1ele w Ra- Part·: Pracv z żądan ·em powziecia 
dzte Bezp1eczcnstwa walczą, o tlemo . ·h , dk · d 1 1 ·h- do 
kra.tycme rm.i;wią7.anie zagadnienia energ1e~ny_c sro o:v " o Il' c . najlepsza i najofiarniejsza w kraju ::'..";~.::~. odpowbdoJ••• '"'"' ~~~~~;:;;~ warun:ow bytu mas 

. w całym kraju odbywa .się ob~c z.<;>Stał ni;ejed~n sukces: w dziedzi- .s~y spr~t ratow.niczy, są Szl•?lone . . Społeczna rola f 11 mu 
rue propagandowy Tydzien Strazy me bezpiec.zenstwa pozarowego na w specJalnych .osrodkach. MaJą bo d/ . 'od . · 1.. . 11 I ł 1. I •' 
Pożarnych. Łódzka Straż obchodzi szych zakładów przemysłowych ro wiem być żela:t:ną rezerwą na wy:.. We ug OSWI . Clenia UCZeSlnJ•DW nongreSU nie etrluo ·S10W 
ten tydzień bez szumnych pokazów bi się bardzo dużo. O:>tatnio, jak padek, gdyby straż zawodowa za WARSZAWA (PAP). Na ręce Pre nawi~ć między narodam~, przesady 
czy atrakcji, koncentrując całą o tym pisaliśmy, wydano doraźne alarmowana została do wielkich po zydium .svi:-iatowego Kor:gresu I!'- raso:w~ i proi;iagandę. W?Jenni;'. . 
swoJ·ą uwagę na codziennej żrnu- zarządz1mm wkierunku · zwiększenia żarów. W przyszłości: zostaną one telt;ktuahst~w. w O~roz:ic PokoJ~l, . 01-1wiadczeme podp1s~h uczes!mcy 

· · ' · · b · · t · 1 · h . k zt ł t • . d wprynęło oswiadczenie mtelektua!J- 1rnngresu: Amado - pisarz (Brnzy-
d!J.eJ P:;9-~Y· Straz .nasza Z?aJdUJ6e be~:ect'zensf bwa Wie uh ~abgrozonytc p1zW:e s • .!1rc.one w .sł"~a~dzawt o ową. stów pracowników filmowych. lia), Barbara - pisarz (Włochy), Cę­
mę własme na et~pre przemian, kt o. le<ll.. ow a ryczny~ 1 , az ma e- . sz.r„...,,.1c. wy.si .._r i ą era~ w Oświadczenie to stwierdza na kalski _ reżyser filmo\vy (Polska), 
re prowadzić maJą do dalszego pod r1ał-0wych, na terenie ktorych Siku- kierunku ZJednoczen:a oddziału wstępie, że film dzięki możliwoś- Ciaurelli - rcżysel' (Zw. Radziecki), 
niesienia jej sprawności i operatyw pione są łatwopalne materiały i róż straży, stworzenia jednego ośrnd- ciom szerokiego rozpows;:echnianfa Dacmin - i·eżyser ~I•'ran.cja), Hont­
ności. 11e środki chemiczne. z inicjatywy ka dyspozycyjnego, a pnez to posiada wielki wpływ na kształto- dyrektor filmu węg1ersk1ego . Hay -

Powszechnie wiadomo, że łódzka łódzkiej straży poc:ągnięto szereg zwiększenia operatywności armii' v.:anie się ~?Y~hi1:i ludzkiej„ i t? za- pi.~m'.z (Węgry\, Jakubowska :;-::,/e; 
straż O"""i"wa należy do naJ"lep- osób do odpowiedzialno:ici: za kary strażackiej powołanej do inaeren rowi~o w I,iet unku dod~tnun, Jak. 1 z~ :;ei . (Polska). _ Moniagu. - Lz_ "e 

„~- . . . . , , · „ ' _ ~ • w u3emnym. Dlatego tez wzywa Slę (Anglm), Moussmac - pisarz (Fran-
sz:ych w Pols~ .. Cieszy t:llę .ona go~e za.medb~ma, ktore groz ły CJ_1 l1a wypadek w~~,1ch~ poza- wszystkich pracowników filmu, aby cja), Pudowkin - reżyser (Zw. Ra­
w1elką sławą JUZ od 1936 r., kredy zmszczemern rue tylko samych fa row. W wypadku m11frkaCJ1 fundu- tQ wielką potęgę filmu wvkorzysiali dz'ecld). Sales Gomes-kry,, k (Era~ 
to zdobyła na m:ędzynarodowych bryk, ale i całych dz!eln1c. sze, przeznaczone na utrzymanie w w;:lce o pokój i rozwój kultury zylia). Selim· - art. malarz (Brazy­
zawodach w Turynie pierwsze mi.ej Czynione są staran'p o unifika.. sire.?.y · przemysłowych: zas'liliby wszystkich na~od?w .. W. tym .celu li!ll . J. Tocp~itz (l:~olska), Linds~y -
sce, zyskując zasłużone mi:ano naj cję straży, albowiem w Loizi po- finanse straży głównej . film~wcy J?ow.m~~1 d~ia~~c wspolnie lp1sarz. (Anglia). Gr?pper. - re~v~~r 
lepszej straży w Europie. za strażą zawodową miejską ma- Nie ulega kwestii. że zagadnie- ~ . postepowym1 s•łam1 ~ożnych kra-,(St . . ~Ject1;~c~one). Stew~td .- p1sru:~ 

· · · · . , · k'lk ' · dd · ł' . · . . t . JOW. (Anglia), . aillant - pisarz <Fran 
. ~adama i o~owiązln strazy łódz- my ~es.zcze 1 anasc1e o zia ow n·o. reor?amzacyJne strazy: s J.Ją- . Oświadczenie potępia dalej produ- cjaJ. Golding _ pisarz (Anglia). 

ltteJ w specyficznych warunkach strazy fabrycznych, utrzymywa- ce obecn'. e na porządku dvennym. centów .filmów rozsiewających nie-
wielkiego miasta pr.umysłowego, nyeh przez Ministerstwo Przemy- z.najdą poparcie u czynników tnia­
są ogromne i odpowiedzialne. Co- slu oraz 14 oddzi ałów straży O- rodajnych, które docenią ofbr­
dziennie niemal stra:żacy prowadzą. ehotniczej na onszarach Wielkiej ność łćdzk iej strażv i iej dt>kenia 
walkę z ~yw!ołem, aby ucbtonić Łodz.i, przyłączonych po wojnie do do stworzen ia w Lodzi moil wie 
mienie państwowe i społeczne od miasta. Straże ochotnicze są obee- najpełniejszych warunków beznl"­
zagłady. Na tym polu odniesiony nie wyposa.żone w najnowoczeiiruej czeństwa pożarowego. Gel. 

CiDV ZAKUPI/Z WEGIEL W LECIE 
DOWNOWAGE MA/Z W BUDŻECIE 

~pa I •Mllł224 dzo zadowolony. Ale gdyby z nim była Roberta, z sztatów, lecz z koleżanką. Musi teraz obmyśleć coś 
·„ ~~,r•JZ.M:Ztrr~P. całą rozkoszą trwałby na tym stanowisku. Możeo- innego. 

„ e""~'.%: ..::;;:..~~! boj~ność Griffithsów nie dokuczałaby mu wtedy . . . . , . .. .. 

~=i~~~li~lii"' · tak dotkli'wie. A może właśnie dlatego nie pamiętali vyiec~orem zamiast o~począc w do;n1;1. albo po]SC 
0 nim, że stara się .ich niczym nie uraz ' ć. A gdyby do kina, Jak. to częs~o robił, lub ~yb~ac. się na san1ot-
odważyłby sie zrobić coś takiego, co jest zabr.onio- ną przechauzkę, ktorą zazwy?zaJ usm1erzał swą tę­
ne? CÓż niby · oznacza taki zakaz, jakim go Gilbert s~otę_ do towarzystwa ludzkiego, poszedł na poszu­
obwarował? A może uda się dojść z Robertą do kiwanie domu Roberty na Taylor Street. 

~)orozumienia i mogliby widywać się pokryjomu i w Domostwo nie wyglądało wcale miło, gorsze było 
ten sposób zapobiegłoby się wszelkim konfliktom. nawet, niż dom pani Cuppy, a o wiele brzydszy od 

Roberta zwróciła się ku niemu, rozumiejąc, że wła 0 tym Clyde stale, siedząc przy swym biurku tego, gdzie sam mieszkał. Kamienica była stara. ciem 
śi'l.ie ta chwila może być decydująca. Może g-0 zachę- albo chodząc po sali rozmyślał. Machinalnie wypeł- na, sąsiednie domy też nie bardzo pociągające, ja­
eić, albo odebrać mu nadzieję. A jednak rada była niał swoje obowiązkJi. gdyż tak był zajęty swoją kieś staroświeckie. Lecz w oknach paliły się śwht­
zgodzić się na jego propozycję, nie !leząc się z tym, dziewczyną, że nie mógł na niczym innym swoich la, co o tej wczesnej porze sprawiało jakieś miłe, we 

J·ak1'e mogą być nastppsłjwa Ach te oczy ]·ego' Wło- sołe wraz·eni·e. K1'lka drzew rosnących koło domu u-
" " · ' · · myśli skupić. Postanowił namówić ją, żeby się sp.:>t-

sy! Ręce!. .. Więc zamiast go zgromić i odpowiedzieć kali w małym ogrodzie. po tamtej stronie rzeki. milało widok. 
chłodno patrzyła tylko, oczyma tak uległymi, 2 któ- Co tam robi Roberta? Dlaczego nie poczelrnła na 

h n . prócz oddan1·a i· p 0 wnego wahania n1·e Jednak w ciągu dnia były ciągle przy nieJ· rooot-
ryc ie, ~ ' niego przed fabryką? Dlaczego nie domyśla się, nie 

'gł d tac' Clyde czuł "'y1·aźnie z· e Roberta pra nice i nie miał sposobności skomunikować się z Ro-
mo o czy · "" ' - odczuwa J·ego tutaJ· obecności i nie wyjdzie do niego? 

· · ' 'izytomn1·e lg111·e do ni·ego Post"nowi·ł "'Y bertą. W południe wrócił z lunchu nieco wcześnieJ·, 
w ie niep... · ·;;< "' - Całą siłą woli natężał i przesvłał jej w ten sposób 

' 'eJ' spotlcan1·e w J·akirrrś ust.,.onnym mie3'scu licząc. że uda mu się szepnąć J
0

eJ· o swym pro] .. ekcie, " 
znaczyc J - ' pragnienie, żeby wyszła z dornu, lecz nie wyszła. -
bo US• zroz"..,.,;ec' • z'e oboJ·e i11'e mogą naraz· ac· s1·ę lecz zastał J·ą otoczoną koleżąnkami i przez resztą 

m 1 · u.u.u. ' Wyszedł tylko pan Shurlock i zniknął na Central 
1 tk.i Głos roz'"ądku szeptał P"'ZV tym że webo dnia nie zdarzyła się upragniona sposobność: 

na P 0 • „ · ·· · · - Avenue. Coraz więcej wychodziło mieszkańców tych 
dzi na niebezpieczną drogę. Namyślił się i postanowił, że jeżeli przy wyjściu domów i wszyscy kierowali się ku Central Avenue, 

Mylił się dziś w rachunkach. Czul ją tak blisko z warsztatów sI?ot~a ją n~ ulicy_. ~bli~y s~ę d~ ni:j. Clyde więc musiał przyśpieszyć kroku, żeby zejść lu­
siebie że nie mógł skupić się przy pracy. To d ziew- Ona protestowac me będzie, bo JUZ wiedział, ze me dziam z oczu. Wzdychał czę~to i głęboko. była to 
czątk~ było tak "urocze, tak powabne!... Płynęło z był jej obojętr\y. Musi wynaleźć jakiś sposób porozu- bowiem bardzo piękna noc. Na niebie ukazał się 
ni.ej ciepło , radość i otucha 1 gdyby mogła go p.o- mienia się. Powińno to w każdym razie wyglądać ~a księżyc i ciężko zawisnął żółtą swą twarzą nad szczy-
koĆhać. byłby najszcześli~1szym z ludzi. . J~1ż P:ZYI:>ad~owe spotl~a:li~, a. tym~amym - zupełrne l tarni kominów. Clyde czul się tak osamotniony.„ 
wczoraj na jeziorze rozpamiętywał swe połozerue mewmme tak dla meJ, Jak i dla mnych. 
i doszedł do w iosku, że nie ma z czego być tak bar- Syrena fabryczna ryknęła i Roberta wyszła z war- (c. d. n.) 

' 
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R ewolucyinych dział.a czy 
REWOLUCYJNĄ PRAKTYKĄ ODRODZONEJ .PPS 

• I 

CZC-IC trzeba 
Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza na akademii ' ku czci Stanisława Dubois 

<Dalszy ciąg ze str: 1) 

Wśród wielotysięcznej masy dzia­
faczy i aktywistów, wśród dziesiat­
ków tysięcy członków, którzy wost"at 
nim półwieczu działali, pracowali i 
walczyli w szeregach naszej Partii 
była bez wątpienia ogromna liczba 

ludzi. któtzy działali, myśleli, pra­
cowali i walczyli jak rewolucjoni­
ści. Stanowili oni prawdopodobnie 
większość tej ogromnej masy ludz­
kiej, która na przestrzeni pół stule· 
cia związana była z Polską Partią 
S-Ocjalistyczną, z jej walką i pra­
cą. 

Reformizm, oportunizm, nacjonalizm 
ugodowość 

Tradycje złe w PPS stanowi wszy swoich nacjonalistyczno - spisko · · 1ucyjną gotowość mas do walki o 
stko to, co sprowadizało naszą Partię wych celów. wyzwolenie społeczne i narodowe. 
z torów rewolucyjnej walki o socja- Piłsudczycy I ich agentury w Pol- Hasła walki. w~zwol~ńcz_ej pod szta~ 
lizm, co p6gl'ążało ją w odmętach skicj Parti Socjalistycznej starali darem sociallzmu i ruei;iodległoś,c1 
ideologii burżuazyjnej, S'Zla-0heckiej się całą Partię przedzierzgnąć w na- znajdowały w tym okresie głębon:l 
czy drobnomieszczańskiej, co spy· rzędzie realizowania swych celów oddźwięk w masach. PP~ P?wstała 
chało. ją na drogę współclziałania z nacjonalistycznych. A kiedy się te w okresie, ki~dy_ warunki d0Jrz:v:a­
wrog1em klasowym, co wprowadza- nie powiodło stworzyli w łonie Par- ły do wystąpiema na arenę dzieJo­
ło do niej reformizm i rewizjonizm, tii misterny' system związanej z wą partii proletariackiej o obliczu 
nacjonalizm i szowinizm, ugodowość piłsudczyzną mafii politycznej i or- zdecydowanie rewolucyjnym, łą­
i oportunizm, a co z kolei zwalczało i ganizacyjnej by w każdej chwili czącej w jedną konsekwentn~, po­
odrzu.cało marksizm i jego konsek· mieć zapew~ioną kontrolę i wpływy wi~działb;yrn. organiczną ca~ośc wszy 
wencJc. na bieg wydarzeń w łonie Partii. stk1e dązema emanc;ypacyJne, \v;r 

Jeżeli zastosujemy te kryteria, Piłsudczycy wyzyskali w swej zwoleńcze polskich mas ludowych. 
wte?.Y bez -trudu odnaj?~en;y w hl- działalności _ jak już mówiłem _ Wsz:ystki.e, to znaczy zarówno klasu­
sto1:u ~PS d_wa wyrazne, Jaskrawo nienawiść robotnika, chłopa i inte- we Jak i narodowe. 

Ale wśród tych, którzy stali na 
czele Partii, którzy formułowali jej 
ideologie:, którzy kierowali jej poli­
tyką -przywódców pokroju Stani­
sława Dubois, ludzi o tak rewolucyj­
nym nastawieniu ideologicznym i 
tak rewolucyjnej praktyce było sto· 
sunkowo niewielu. A w każdym ra­
zie · było ich bez porównania mniej, 
niż Judzi kierunku przeciwnego lu­
dzi, którzy reprezentowali w ~chu 
r~botniczym reformizm. rewizJO­
mzm, oportunizm, nacjonalizm, u· 
godowość - słowem wszystko to, co 
określamy dziś mianem prawicy so· 
cjalistycznej plus swoistą polską 
t;zlachetczyznę i piłsudczyznę. 

Stanisław Dubois zwracał się ty­
mi słowy do ówczesnego kierowni­
~twa Polskiej Partii Socjalistycznej 
i klasowych związków zawodo­
\vych, opanowanych przez prawico­
\Vych przywódców: 

lltylti szerokiego oddechu, polityki, 
która by wzniosła się ponad poziom 
dotychczasowych metod, drobnych 
spraw, malycl1 posunięć, swarów mi~­
dzyo~ganizacyjnych, zakulisowych za­
biegów, ambicyjek osobistych, stra­
tegii od siedmiu boleści i lrnmbinacjl 
pr.<y binrl>ach. Politylti, kt~ra stanę­
łaby na wysolrnści zadania do rozwią­
zania wszystkich wielkich, nabrzmia­
łych tylu latami marazmu, a zawsze 
palących problemów. 

Tragiczny krzyk żcromsldego z 
„Przedwiośnia": „Idei, na gwalt wiel­
kiej idei" - targa clZiil sercem · każde­
i;o, po stokroć silniej, niż przed Iaty 
l;ilkunastu. zmarnow:ilismy tych lat 
kilkanaście.„". 

Ze słów tych, ostrożnych sformu­
łov,·a!1, obliczonych na oszukanie 
czujności sanacyjnego cenzora - bi· 
je wyraźna krytyka metod kierow­
nictwa Partii i wołanie o zmianę ca­
łego na~tawienia Partii. O taką 
zmianę, która pozwoliłaby ówczesnej 

.,Lud pracujący Polski zwrac:i swe PPS wejść na tory rewolucyjnej 
nadzieje do niezależnyc11, własnych\ w-alki o nowy ustrój. Dubois słuJZ­
rcprezcntacji, zwrac~ się do swych r~ic czuł. że nic chodzi bynajmniej o 
partii I organizacji, ząda od niell po- drobne błędy. ale o wypaczenie idei. 

Polsko musi być Polskq ludowq 

odcma~ące, się nurty. Jeden - re- ligenta polskiego do caratu i rewo-
formaliStyczny, nacjonalistyczny i u-

~~r~:lst;;skfrugi rewolucyjny 1 Marksizm to pełne wyzwolenie człowieka 
Jeżeli z kolei pod tym kątem wi-

dzenia ocenimy przeszłość _ to o- Partia taka spełnić mogła swe za- dziwnego, skoro formułowali je lu-
każe się - niestety, że w całej nie- danie tylko posiłkując się takim o- dzie wyrośli na tradycjach szlachec 
mal historii naszej Partii do czasu rężem. ideologic~ym jak~m był kiego insurekcjonizmu, zmierzają­
drugiej wojny światowej górował m'.11·ksizm. l\II~rks1zm bowiem za- cy do celów mało mających wspOl­
w kierownictwie nurt pierwszy _ w1~r~ wszy~tlne elementy rewol~t- nego z rewolucyjnym socjalizme1n. 
reformistyczna - ugodowy. Nie zna- cyJneł walki o P~~n.e wyz_wolen~e Wkrótce po wystąpieniu PPS zja­
czy to oczywiście, by w dawnej PPS człowiek~. O~zy_w;scie zaw1e~ał Je wila się na scenie politycznej Polski 
nie były masy rewolucyjnych ro- w postaci uogolmen, wymagaJących - Socjalna Demokracja Królestwa 
botnil{ÓW i tysięcy rewolucyjnych rozwinięcia i przystosowania do 0 - Polskiego. W przeciwieństwie do re 
działaczy, a nawet poszczególnych, kreślonych warunków w czasie i formistycznych założeń PPS, była to 
rewolucyjnie nastawionych i wier- przestrzeni. Niemniej jednak wla- partia marksistowska, rewolucyjna, 
nych marksizmowi przywódców; śnie marksizm stapiał w jedną Io- klasowa. Nawiązywała bezpośrednio 
zdecydowanych bojowników o so- giczną całoś6 postulat walki o pra- do tradycji Wielkiego Proletariatu. 
cjalizm, wrogów wszelkiej ugody wa społeczne i narodowe wszystkich Ale, niestety, SDKPiL nie potrafiła 
klasowej. Ale ani te masy, ani ci uciskanych. związać w swym programie i sv;ej 
dzial~cze, ani c~ lev:icO\Vi prz~ód: Te właściwości marksizmu potra- działalności has~l '.vyzwo~eńczycn 
c:y me okre~la~1. poli~yk1 ~artu, .am fił w pełni zrozumieć Lenin i inni natur~. społeczneJ. z hasłami eman­
rue nadav~ah JeJ obh~za ideol?g1cz- przywódcy rewolucyjnej frakcji ro- cypaCJi narodowc3. 
~~go. :8-?~1ł? to za mch prawicowe syjskiej socjalnej demokracji - frak Była to oczywiście w pc'.\·nym 
kierow~ic•:V 0· . . cji bolszewik~w. W pojęciu Lenina stopniu reakcja przeciwko nacjona-

O tej walce mowi Dubois w za­
kończeniu swego artykułu jak na­
stępuje. 

W 0 re~ie międzyW?Jenny~. masy nie było żadnej sprzeczności między listycznym tendencjom zarysowuja­
PPS-owskie prowadziły meJedno- · d tk .' iln" ·. krotnie walki rewolucyjne i klaso- hasłami klasowymi i narodowościo- c:ym Slę o paczą. u i cor::z s. .1eJ 

we własnym kraju i wzi~ll odpowie- we. Ale polityczny plon tych walk wyroi w socjaliźmie. Wręcz przeciw w PPS. ~le to m~ usprawiedl~wia­
dzialność za losy Polski, poprowadź· nie został zebrany przez ich uczest- nie, łączyły się one z sobą konsek- ło n~gacJ1 znac~ema spraw narodo­
cie nas szlakiem wielldm jasnej i o- nilro·w 

1
. b .0,.m "k. „ b k" . wen tnie i w kraJ·ach gdzie problc- wośc1owych, ktorc z czasem coraz: twartej polityki jedności całej klasy ~ OJ ~ul O\v, O ierowmc- ' ·in· · b ł · SDKP"L T pracującej miast i wsi, zdążającej two partyjne zawsze dążyło do my narodowościowe występowały z si ~eJ ~·a Y gorę :v i · a ne 

krokami olbrzyma do wzięcia całej stępienia ostrza walki, zwrócenia taką jaskrawością jak w Rosji czy gacJa .miała kip.owazne hnastębpstt'~a w 
.. Polska musi być Polska Ludową. władzy w Pols e w sw r ce" l · ,,Klucz do serc" mas Ludu.Polskiego · c e i: • go W niewłaściwym kierunku, roz- w Polsce, socjalizm musiał wskazy- rozWOJU po s. ego ruc 1:1 ro. o mcz:-

ma w swym ręku tylko sam lud. Nie- Dziś gdy lud polski cal"- władzę brojenia rewolucyjnych nastrojów, wać rewolucyjne rozwiązania zagad g~. Bo SDKPiL - pa~tia mewątpli-
przebrane zasoby nigdy niewyżytej ~~ w swych rękach ~-k„ •"ła"ru·e, zgaszenia bojowego zapału mas. nień zarówno społecznych jak i na- wie sz.czerze ~:ew~lucyJna, oparta ~a energii, ofiarności obywatelskiej i ~ ..,, ... ~ ks st ;k h klas ""Ch zało e prawdzhv1?go patrijltyzmu, tkwiące w jak tego żądał Dubois, nale:iy się I dopiero w ?kresie zupełnej ka- rodowych. Bo w pojęciu rewolucyj- 11'.ar i ow~ ~ie 1 

• . m.J z 
mas:iclt ludowych, może zmoblllzo- hołd i cze:lć tym wszystkim, których tastro~:i; . pr~w1cowego socjalizmu, nego socjalizmu mieściło się hasło mach - odcin3;la sobie wskutek te­
waC: i rzucie na szalę wypadków tyl- wysiłkawi i ofierze lud polski tę po doJscm Hitlera do władzy w zadośćuczynienia aspiracJ·om lu- go dostęp do licznych mas rewolu-ko prawdziwy Rząd Ludowy, ko§{: z N" • d · l t · t · 1 · · 'kości i krew z krwi potrzeb 1 prag- władzę zawdzięcza. I wśród tych Sta ie~czecn, opiero. pod. wpływem dów uciskanych Zjlrówno klasowo ~yjn~go ~:·o e ana t~ : rewo ucy3neJ 
uień tego ludu. A wówczas nie pow- nisław Dubois zajmuje miejsoo po- nacis~ ~aszyi;mu z JedneJ s~rony, ~ jak i narodowo. Dlatego w koncep- u:teligenCJl. Z dr:igieJ strony nega­
~~:z~ri~i~K~f~st~~rg~=~~~~"~~:ie:ozb~~j czesne. z drug~eJ bun.u ~as rob?tmcz~ch i cji Lenina rewolucyjny socjalizm 0 _ c~a o.:"a \~zmacm:;iła au~orytet na­
tragedię beznadzieinie od mas odosob I my, Pclska. Partia Socjalistyczna., chłopsl.!c~, w obh~~ll grozby nuę~z~ znaczal także prawo narodów uci- CJo_nanstycznego kierownictwa PPS, 
nionych powsta1i szlacheckich. Lud jesteśmy dumni, że to właśnie z na· m1ro~oweJ . agr~SJl, faszystowskie], skanych do stanowienia 0 sobie. dą;rąc mu łatwy argu~nent w walec 
będzie czuwa! na straży suwerenno- szych szeregów wyszedł i w naszych w kierowmctw1e owczesnym PPS z klasowo - rewolucyJnym odłamem 
•cl Itzplitej ; suwerenność tl,' obro- szeregach walczył Stanisław Dubois. jedni próbowali z.rriienić swą po- Niestety, polskiemu ruchowi so- polskiego ruchu robotniczego. 
n;.,. . . . . że nazwisko jego wiąże się ściśle z stawq, a inni manewrowali i dezo- cjalistycznemu brakło Lenina. Co . .· . . . . . , . \!staJ~ .w!ęc pełen gruewu na zło tym nurtem tradycji polskiego so· rieniowali masy partyjne I nawet gorsza brakło mu zdolności przeję- Trzeba st\:ierdzic, ze nuało to si;,e dnia dz1s1eJszego Lud, wstaje clllop i . . . . . • „ . · ~ · d' · • · d · . h ·sk· konsekwencJe wewnatrz PPS. W or-robotn\k polski zwracając się na zja- CJaliz..lll rewoluCYJilY a w.ęc t~n kto w tym okresie lewica PP;:,-owska cm z Jswia czen 1uc u rosy3 nego b" . 1 . PPS· 1 ł . d 
zdach, kongre~ch, zgromadzeniach ra. pr1>wadzi nas w' naszej waice o pisała w broszurze „Płomieni": tych wskazań. które właśnie tam . icie aivp YW~\~ . . ki zna azb ~1~ . u~ 
do swych .wlasnycn, niezależnych re- socjalizm. Jeżeli od czasu do czasu rozle- wypracowywał przywódca przyszłej zy 0 am po s_neJ . asy ro 0 i;icze3. prezentacji, domaga. slę stanowczo: . . . . '! . ł . . . · ~ki · 1 ·· 'al" Narastały. tam W miarę rozwoJU WY Poprowatlźcie nas szerok\m gościń· j Coz Jest nam drog1ego w przeszło- gaJą się na amach oficJalneJ pra- zwycię~ eJ rewo UCJi SOCJ istycz- d . t . 1 . . d 
cem do zwycięstwa, abyśmy rządzili ści? sy partyjnej i w politycznych re- nej, Włodzimierz Lenin. Gdyby pol- arzen .. na~ roJC re:vo ucyJnc 1 pę 

zolucjach ciał partyjnych - otat- ski ruch robotniczy potrafił dosta- do zbhzem~ z drugim o?J:amem i:u­
ni? ~ównież i w Polsce - głosy, tccznie wcześnie ocenić i zrozumieć chu i:obotmszego, S~KPiL. Ale ~1e­
mowiące o konieczności zmiany srns teorii leninowskiej rozwinię- rowmctwo owczesneJ. PPS. umiało 
taktyki, nie mają one wyraźnego, te· potem przez 8~aiina 'zwłaszcza w te:i J?ęd przyhamowac _Duzym ułat· 
klasowo • rewolucyjnego charak- zal:resie spraw 1~~r dowościowych w1emem była tu właśme owa nega­
teru. Rośnie niebezpieczeństwo _ , szczędziłby $Oi-;ie niezawodnie tywn.a w stos;i~Im do SJ?raw narado 

Socjalizm ;est ruchem przetwarzającym 
rzeczywistość 

$lepy kult przeszłości dlatego tyl· .i analitycznie podchodzi do własnej 
ko, że jest przeszłością l że w jakiś przeszłości i ocenia ją pod rewolucyj 
sposób łączy się z naszą symboliką nyfn kątem widzenia. Takim jest so­
polityczną jest sprzeczny z samym cjalizm rewolocyjny, a więc ten, któ 
założeniem socjalizmu. Socjalizm rego jesteśmy dziś wyznawcami l bo­
jest ruchem rewolucyjnym, zbroj- jownikami jako Partia. 
nym w określoną teorię poznania, Ale nie cały ruch socjalistyczny 
zwaną materializmem historycznym. miał taki właśnie charakter rewolo­
Socjalizm jest ruchem politycznym, cyjny. I nasza Partia przed wojną 
kierującym się w swej praktyce, re- daleka była jako całość od takiego 
wolucyjną teorią marksistowską. pojmowania zadań i dróg socjalizmu. 
Socjalizm jest ruchem żywym, prze- Z tego musimy sobie zdawać sprawę 
twarzającym rzeczywistość w duchu i nie wolno nam zamazywać rzeczy­
posiulatów owej rewolucyjnej teorii wistego stanu rzeczy. 
i równocześnie zajmującym określa- P.artia nasza, Polska. Partia Socja.· 
ne, rewolucyjne stanowiSko wobec listyczna, miała. w swej półwiekowej 
każdego zjawiska rzeczywistości, l::.tó historii tradycje dobre i tradycje złe. 
rą pragnie przetworzyć. Socjalizm Nawiązujemy do dobrych, odrzucamy 
jest z tej .samej racji ruchem, któX:Yj z!c. Poznać musimy i jedne i dru­
nieuslanmc, bez przerwy, l::rytyczrue gie. 

Dobre i złe tradycje PPS 

skierowania ruchu na odmienne, tragi.:znyf'l• PO'.TIYt~k w tej dziedzi- wośc1owych hrua SDKPiL. 
n~e mn!ej jednak od J?Oprz~dni.ch nie Nie będę się dłużej zatrzymywał 
mebezpiecznc bezdroza refom1z- Gd . ki b·ekt nad tym odcinkiem historii polskie-mu" y więc "" d• un o i ywne eh t . . . 
Tak. · ·. . · · , Polski dojrzewoh· do pojawienia sr ~o ru u ro~o mczego. Powroc1my 

więc o.>czcsnc k1erowmct'l.liO " , , · . ..: , . . .. ~ JeszczP. do teJ sprawy. Pragnę tylko 
PPS zajmowało przez długie lat- ~amoaz1elneJ, k1.i.·c.\\CJ partu pol • . l t .. ł 
miejsce na skrajnie prawym skrzy: skiego proletariatu - nastąpił od ~aznacz~c, z: a a ow~. ~a~ązy l po 
dle ruchu rob~tniczecro Dopiero pod san:ego początku ciężki konflikt ide gem r;a ca ą ndaszą is orrą. k9. w "' · l · N · · · w · runcie rzeczy o samego ·onca koniec okresu międzywojennego o og1czny. a3p1erw po3a'I: a się na . . . b · dk · . . . . prowadziły wprost do zwyrodn1ema 

ieg wypa ow spychał Je w lne- are:me PPS -- zorgamzowana na tecro odłamu ruchu któr do koi'ka 
~unku bliższyi;u centrum. Zawsze platformie programowej Zjazdu Pa zn~jdował sic; pod oizpośrednim 
Jednak. l?yła O\":'c~esna PPS. da:eka ryskiego. Był to program reformi- WPływem davmego kierownictwa. 
swą f.f1cJalną limą od lewicO\\ego styczny. obciążony w dodatku ba- Odżyły \\'Szystkie grzechy i zwy­
sccJa izmu. lastem fałszywie pojętych •haseł na- rodnienia dawnej Frakcji Rewolucyj 

Pod firmą PPS działali 
nacjonaliści 

Polityka ówczesnego kierownic­
twa, bardziej niż w jakiejkolwiek 
innej partii socjalistycznej, nawet 

rodowych. Fałszywie, bo w oderwa- nej, przemieniając W. R. N. z kof1-
niu od konsekwentnej teorii klaso-,ca wojny w imperialistyczna agen-
wo - rewolucyjnej. Nic zresztą turQ. . · 

Agentury sanacyjne w PPS 
równic prawicowej, zabarwiona by- Przez lata całe oczyszczała się,rzy mieli odwagę podnieść głos pro 

Zapyta ktoś wobec tego, które tra- w naszej tradycji dobre, a co złe. ła nacjonalizmem, przeradzającym PPS od nalotu piłsudczyzny. W sze- testu przeciwko przekształceniu Par 
8ycjc sq dobre, a które złe? Jak od- •rak samo jak musi sobie każdy dzia- się niekiedy w szowinizm. Musimy regu rozłamów odchodzili od naszej tii w biuro werbunkowe strzelca 
różnić jedne od drugich? Po czym łacz robotniczy odpowiedzieć na py· bowiem zdać sobie sprawę, że w sze Partii Sławkowie, Hołówkowie, Mo- czy Legionów, a którzy czyllili to w 
poznaje się tradycje wartościowe. a tanie, co należy dziś czynić w okre- regach PPS i w jej kierownictwie raczewscy, Jaworowscy etc. Ale nie irflię nie jakiegoś rewolucyjnego 
po czym trndycje bezwartościowe? ślonej sytuacji. i to na miejscu zgoła niepoślednim zapominajmy, że odejście tych ele- marksizmu lecz z pobudek reformi 
Odpow:cdź na to pytanie jest pro- Jaka:t. \\ięc jest odpowiedź n:i to znaluzły się elementy, które nawet mentów nie oznaczało wcale, że Par stycznego socjalizmu. Dlatego na­

stu. Jest rzecz~ konieczną, by każdy pytani~. o spos~bie . róhticzko;..yaiua \":' bardzo prawicowych partia.eh so- tia p;zecho?zi w ręce r~wó~u~yjne- przykład Feliks Perl i jego PPS o­
bez wyjątku czł<\)1ek naszej Partii tradyCJl, oddzielama tradycJ1 do- CJalno - demokratycznych mnych go kiero\vmctwa. BynaJmmeJ. To pozycja wobec militarystycznych i 
zdawał sobie jasno sprawę z istoty brych od złych? krajów nie znalazłyby dla siebie w odchodzili ludzie, którzy w ogóle nie nacjonalistycznych zapędów piłsud­
tego zagadnienia. Bo nic sposób Odpowiedź ta wypływa logicznie z żaden sposób miejsca. Mam tu na mieścili się w ramach najbardziej czyzny na tle całokształtu działalno­
przecież sporządzić jakiś katalog wszy ~a~ej postaw! ~·ew?lucyjn!.ch socj::i- ~ny~~i wszy.stko to .. co potem okre- szer?ko pojmov:anego . ~ocjali=u, ści Fr~kcji Rewolucyjnej rysuje się 
::,tkich postaci Z\viązanych z naszym listew, rzeczmkow ldeologil m::irkll~- slallsmy ir.rnnem piłsudczyzny. a co ludzie, którzy byli bardzieJ na prawo nam Jako szukanie słuszniejszej 
ruchem, czy wykaz wszystkich fak- zmu-leninizmu. A zatem: w pewn:vm okresie tak dalece opa- od prawicy socjalistycznej. I dopie- drogi. 
tów historycznych i przy każdym na- Tradycje dob;e w PPS stanowi 110\Yało PPS, że n~ doprowadzi!o d~ ro jak ci odeszli, zet~~liśmy się Jakie są w tym stanic rzecz t, _ 
zwisku i przy każdym fakcie podać wszystko to, co prowadziło naszą rozł~mu na Frakcię UcwolucyJm! 1 twarzą_ w twarz z s~CJahstyczny~ dycje dobre PPS, tradycje d: k~~­
wskazówkę, że to jest dobre. a tam- Parti~ na tory walki rewolucyjnej, Le:w1cę. . , . . .. . . • refori;i:zmem, ?PO~tumz.mem, pr::w1 ry~h nawiązuje odrodzona PPS i do 
to zle. Zwłaszcza, że ludzie się zmie- co miało charakter klasowa-rcwolu. Pod firmą PolsllleJ Partu SocJa.b · 1 cowosc1ą: Ale i w.edy Jeszcze dZI~- kturych nawiąże Zjednoczona Par­
nlali w toku wydarzeń, że byli rów- cyj~y, P1;'Zepofonc by~o duchem ~te~ stycznej dzia.Iały p~zez dłuższ~ cz~s łała oprocz tego agentura sanacyJ- tia Polskiej Klasy Robotniczej? 
nież tacy, co raz postępowali slusz- nacJ011ahzmu, czyb prawdznveJ elementy, ldore w zaden sposob me na. Tradycje te. to przede wszystkim 
n!e, a drugi raz błędnie. szczerej międzynarodowości, co wy· mieściły się w najbardziej inawico- . 1 te są wszystkie złe tradycje na- ofiarna \Valka mas robotniczych 

I dlategJ każdy z nas pow:nien być rastało z ideologii marksistowskiej i \VO pojmowanym socjaliźmie. Były szej Partii. Tradycje tak złe, że nie które zaufały PPS i chciały w niej 
·zbrojny w dostateczne wyrobieni: co mlrzu.ca.ło i zw'.1-lcza~o re.formizm t'? ~owiem elementy ~upeł~1ie uieso· bu~zi !o. chyba w. nikim żad!lej wą- widzieć swą przev1cdniczkę w wsl­
ickclogiczne i teoretyczne, by ".' _kaz r.ewJ.ZJOnizm,. na~Jonahzm _1_ szowl- c.J.all,str.cz~e, wyz:l'.s~uJą~e fi~~ę Pa~- tphw~sci. Trad!·c}e tak ~e, .ze p:zy- ce o wyzwolenie społeczne i naro­
clym określonym wypadku um:ec od mzm, op1>rtumzm 1 ugodowosc wobec tu SocJahstyczneJ 1 bOJ0\1·csc robot· wyklismy uwazac za w1elk1e osiąg- i\lARKSIZl\.I to pełne wyzwoleuie 
pC'w!cdz:cć sobie na pytanie, co jest buduazji i jej ekspozytur. mlm. polski.ego wobec l'aratn llo nięcia wystap!enia takich ludzi. ktń- r c. d. nn. str. 4) 

ł 
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Rewolucyinych działaczy czcić trzeba 
REWOLUCYJNĄ PRAKTYKĄ ODRODZONEJ PPS 

Dokończenie przemówienia tow. Jó~efa Cyrankiewicza na akademii ku czci Stanisława Dubois 
dowe. Prawicowe kierownictwo PPS sztandarami SDKPiL. Okrzeja, Mont 
nie jeden raz zawiodło to zaufanie. wiłł i Szuhnan zginęli za tę samą 

Ale robotnicy Łodzi, Warszawy, sprawę, za którą zginął Marcin Ka­
Zag!ębia walczyli v./ sżeregach PPS sprzak, a przedtem Ktmicki, Bardow 
w gruncie rzeczy o to samo, o co ski i Ossowski. 
walczyli robotnicy zgrupowani pod 

Współtwórcy wyzwoleńczej tradycji 
Zapytacie, jak to jest możliwe, ko dyktaturze sanacyjnej, czy ci, 

że ludzie z szeregów PPS i ludzie z którzy mobilizowali masy ludowe do 
szeregów SDKPiL walczyli i ginęll walki zbrojnej z najazdem hitlerow 
za tę samą sprawę w szeregach skim w obronie demokracji, socja­
dwóch partii, które walczyły o róż- lizmu i niepodległości - ci wszyscy, 
ne, nieraz wręcz sprzeczne rzeczy? którzy niezależnie od SWYCh poprzed 
Bardzo proste. Masy robotnicze wy- nich błędów reformistycznych, !u­
szły wtedy do walki z caratem. Ma dzie tacY. jak Niedziałkowski, z któ­
sy te wywodziły się z tego samego rym lewica · sqcjalistyczna toczyła 
środowiska i przyświecał im w grun przedtem walkę, a który przez swój 
cie rzeczy ten sam cel. W okresie bohaterski, rozp:::czliwy opór prze­
rewolucyjncj walki przeciwko cara- ciw faszyzmowi dał ofiarny wkład 
towi każdy cios zadany wrogowi do wielkiej antyfaszystowskiej wal­
w sposób skuteczny i umiejętny był ki narodów o wolność - ci wszyscy 
osiągnięciem na rzecz wspólnej spra są współtwórcami na swoim odcin­
wy. Tak samo, jak każdy strajk ro- ku naszej wyzwoleńczej tradycji. 
batniczy w Polsce niepodległej, każ- Nie znaczy to, byśmy mieli ui.cif;­
da demonsti.·acja przeciwko dykta- rać ich błędy z innych okresów, 
turze sanacyjnej była wspólnym o· byśmy się mieli wyrzec krytyki tych 
siągnięciem. posunięć czy sformułowań, które by 
Każdy kto szczerze pragnął walki ły prawicowe, reformistyczne, które 

i walczył - dokładał cegiełkę do były niesłuszne czy szkodliwe. 
wspólnej tradycji. Tej dobrej tra· Kiedy mówimy o dobrych trady­
dycji. Uznajemy więc wszystkich bo cjach naszej Partii, musimy jednak 
jownlków o socjalizm, nawet tych, przede wszystkim pamiętać o wkła­
którzy błądzili, za swych poprzed· dzie tych, którzy świadomie organi­
nlków ideowych i i>olltycznyoh, za ZO\vali w łonie Partii opozycję le­
ludzl tej samej sprawy. Wypieramy wicowo - socjalistyczną, zmierzając 
sit: jako złej tradycji nie tych, któ- bądź do opanowania kierownictwa 
rzy w walce po11elniali błędy, a!e wy FPS, bądź przynajmniej do wywar­
pieramy się tego wszystkiego, co nie cia na kierownictwo prawicowe na 
chciało walczyć o socjalizm, co pró- cisku, by zmusić je do zi:niany linii 
bowało walkę hamować, masy roz· politycznej. W historii PPS grupy 
brajać lub sprowadzać na fałszywy tokie pojawiały się raz po raz. Nie­
ł4lr, rozładowywać rewolucyjne na· stety, nie zdołały one nigdy wy­
stroje i potęgować chaos, czy pogłę drzeć kierownictwa z rąk prawicy. 
biać rozłam w s:ieregach walczącej Od czasu do czasu udawało im się 
armii proletariackiej. wymusić większe lub mniejsze ustę-

Dlatego ci, którzy nieśli czerwone p~twa i pchnąć partię w kierunku 
sztandary PPS-owskie przeciwko I bardziej odpowiadającym interesom 
carskiej policji, czy ci którzy wal- n-:as pracujących. 
czyli pod tYmi sztandarami przeciw 

To jest jeden z elementów dobrej wolucyjną postawę i rewolucyjną wicowym oportunizmem, z reformiz 
tradycji PPS. Tradycji, na którą wolę. Nieraz mimo, albo wbrew woli mem i z rewizjonizmem. 
możemy się dziś śmiało powołać. prawicowych przywódców i prawi- Jeżeli mniej trzeba było walczyć 
I na której wznosimy wspólny dom cowcgo w większości kierownictwa. z tzw. kretynizmem parlamentar­
zjednoczonej Partii. Walka z prawicą we własnych nym, z wiarą w najrozmaitsze koa-

szereirach stanowi jedną z najistot- licyjne kombinacyjki parlamentarne 
I wreszcie jest to nasza tradycja niejszych cech lewicowo - socjali· i z wiarą, że trybuna sejmowa wy­

najmłodsza, tr.adycja lat ostatnich: stycznego nurtu w Polskiej Partii starczy, aby przebudować ustrój -
wojny i okresu powojennego. Tych Socjalistycznej w okresie miP,dZY· jeżeli mniej było tej walki, to tylko 
kilka lat stanowi okres najgłębsze- wojennym. dlatego, że sanacja przez swoje brze 
go przełomu, jaki dokonał się w ca- Była to walka z wyraźnie piłsud- sltic WYbory, potem przez kanstytu­
łych dziejach naszej Partii. Po raz czykowskimi agenturami. cję 1935 r. i przez nową ordynację 
pie:w~zy '~ historii ~PS cała ideo- Była to walka z wszelkiego rodza- wyborczą - odebrała tę zabawkę z 
logia i polityka P~rti.1 uległa .g~.un- ju bonzami partyjnymi i związko- rak socjalistycznych „parlamentarzy 
t?wnemu ~rzeobra~e1?m. .~~~rahsmy+ w;vmi, których oportunizm życiowy siów" i popsuła tę zabawkę. Nie 
się usunąc z .n.aszeJ id~olv6a wszys. i brak postawy ideologicznej skła- było więc ani czym się J.Jawić, ani 
~e poz?stał~sci r;fonmzmu o~ortu- nial do gorzej lub lepiej ukrywane- łudzić. 
mzmu .1 nacJon~hzmu, .wszystk:i~ z~c go kompromisu z reżimem sanacyj- Walka lewicy socjalistycznej była 
tradycJc. Staraliśmy. się za~tąp1ć JC nym. ciężka. 
klaso~o - re\~Q~UCyJną ideologią Była to walka sanacyjna z tymi, Cieżka ze względów politycznych, 
marks1zmu-lemmzmu. których kompletny brak ideologicz- organizacyjnych i personnlnych. Nie 
Jesteśmy jeszcze ciągle t al•cic ne.eo podłoża i teoretycznego wy- mniej stała się cennym wkładem 

pogłebiania się tego proce~~ ~chła kształcenia powodował staczanie ~ię do ogólnej walki pol~kiej · klasy ro­
niania przez Partię nowej dla niej do o~ozu dro?i:omieszc~aństwa ~ t;- botniczcj, stała się Jed11y_m_,?:, ele­
'd 1 ·· N' ł d · · · legame wyrazme panulacym wsrod/mentów wkładu PPS do .ecuu..owa-
1 eo ?gat. bie u zimyDslięt, ze oddby- drobnomieszczaństwa ideom nej teraz jedności polskiej klasy re-
wa się o ez oporu. a ego z wa- lk • · , b t ; · 
jamy nasz wysiłek w pracy ideolo- Bvła to wa a programowa z pra- o ruczeJ. 

gicznej, dlatego nawracamy wciąż o włas'c·1wy ł k 
do podstawowych problemów ideo- S OSU n e 
logicznych. Dlatego między innymi d d ł ' • 
dokonywamy rewizji przyszłości i O łra ycji I przesz OSC1 
zaczynamy poddawać tak skrupu­
latnej analizie nasze tradycje. Dla­
tego wreszcie rozgraniczamy tak S'ta 
rannie tradycje dobre od tradycji 
złych. 

Po to jednał.:, by tym ceunym ski Ludowej, w dzieło umacniania 
wkładem była - nie wolno zania- jednolitego frontu, w dzieło prak­
zywać przeszłości ruchu robotnicze- tycznego przygotowania mas do peł­
go i minionych walk i , sporów, ani n.ej jedności. 
tym bardziej nie należy wszystkiego Jako etapy na tej drodze stoją ta­

Sp:awa t~·ady~j~ je~t sprawą 0 co było i minęło gloryfikować. Wów kie fakty, jak umowa o jed~ośc.i 
tyle lStotną, ze wiąze się ona z emo- czas taki fałszywy stosunek do tra- działania między naszymi Part1rur;1, 
cjon~ym nastawieniem wob~c dycji powodowałby równie fałszywy jak umaso.wieni~ Partii na. gru:icie 
Partu. stosunek do teraźniejszości i nic u- umowy JednohtofrontowcJ, Jako 

Bez silnej więzi uczuciowego przy zbrajałby doświadczeniem przeszło- '"'.stęp do w.alki wyborczej - wsi::a­
wiązania do Partii, do jej symboli, ści do walk, któ1·e nas czekają. małe . zwycię~two wybo~c~e -:-:- na 
do jej walk w przeszłości i do jej Właściwy więc stosunek do tra- ąruncie Z\':'ycięstwa stabihzacJa po­
bohaterów _ nie byłaby Partia w dycji warunkuje właściwy, prawi- htyczna, Jako fundament dalszego 
stanie spełnić swych zadati dzisiej- d!owy stosunek do teraźniejszości i rozwoju gospod~rczego,. walka o 
szych i jutrzejszych. Ale tak samo odpowiednio wskazuje drogę w roz~ój p;oduk9i - „b1t~,va o h~n­
bez silne· i ostre· krytyki prżeszło- p:rzyszłość. . . . del. , . lno~a rownocześn~e „~usi~łn 
ści bez ,~ydobyci~ z mroków histo- I tak samo własciwy, marksistow- stac s1ę bitwó} z nową prav,1~=! par­
rii' wszystkich błędów i zestawienia ski stosunek do teraźniejszości musi tyji;ią. wreszcie ~ały sze~eg. dalszych 
· h · k . . być u każdego podmurowany wł:1- waznych przennan w zyc1Lt gospo­
ic z marksistows ą 1.eoną i do- ś . t un1 . d 1 ś . . darcz'm późnieJ· Kon••Tes Wrocłuw-
świadczeniatni Part·a n'c byłab Cl\Vym sos uem o przesz o ci i o • "' 
_ - . • 

1 ~ ~ do wszystkich błędów przeszłości a sln. który był zbilansowaniem osiąg 
Grupy lewicowe W historii pp.... zdoln~ ~raczyć naprzod, am walczyc także do własnych blęd6w. ' uięć i potwierdzeniem Jlnii pal'tyj-

v { 0 Soc1alizm. Oczywiście nie chodzi 1.u o żadne nej, i kt6~y prze: ~aa.KccrJto~van~e 
· · · Partia nie b la rzecież wla· scholastyczne spory z przeszłości, umowy m1ędzypar 0Y.1n~J log1czme 

Może najtrwalszy wpływ na losy Jekc1e le~ico'-;'ego programu. PPS, snością tych z Y pra!i.cowego kle· dla samych li tylko sporów. Chodzi ~~ał ~ię punktem wy~fa·!n ?-o .nowe-
PPS wywarła ta grupa lewicy socja przedstawionym 'ha Kongresie ra- 'r ł t k'. 1 1 •. j f 1 0 r~ecz bardzo dużeJ· wagi 0 to co historycznego ~tor-u w zyciu pol-
ll.styczne3· w PPS do lrto"re3' nalez'ał don1sk1'1n own c wa, •orzy nat a 1 Je a szy- ~ · k' · 11 · b - ' ' d et· pt• 

' ~ · . wy t g b ki k PPS b ł mianowicie że przezwyciężenie do s ieJ c asy 10 o '.n.cmJ. ? a · 
Stanisław Dubois. Były to lata Z tych sformulowan wyrasta w P ti z u ny 1erune ·. . hist Y.a reszty i wy'karczowanic z ruchu ro- przygotowania -ZJ~lnoc•ze111a uhu 
Przed Ostatnl·a \VOJ'ną i· dz1'a'alnośc' pr·oste3· 11·n· · ·de 1 er· 1 ·n ar ą masowa na JeJ oru: l' t" 

• 
1 n i o o„1a rewo UCYJ a ski d · · t" lk ł · b bł d · botniczego reformizmu nacjonaliz- ar 11. 

Dubois zbiegła się z działalnością odrodzonej PPS. Sięgnijmy raz je- da 1\
81ę n~, Y 0

1 a~crl lkl ę 0~: mu czy oportunizmu 1~oże się clo- w \'Jewnętrznym :z.yciu partyjn~111 
ludzi takich, jak Adam Próchnik, szcze do cytowanej broszury „Pło- 1z kradc . u11

1tak. owt, a. e 1 
1' de. kwt!51 1cor{ać nie przez usuwanie samych c: ai.:;y te nic prze::·~0dz:ly . . rztc3 3a-

Norbe~· B~"11·c1·• cała ""' pa P' m1'en'" by pr · ć · k 1 · e zies ą ow ysięcy u zi, orzy · , - ' · tr 'no'·c· •tt1·1 ,,,.,- \"a11•• • • = ~,, „. u " 1 0- . i.' zyp.omme • Ja ewica . . . . _ tylko obecnych obJawow, ale przez „;1a: ocz .ua . ". i,_ · · ~u ·•, L.-u. 

mieni" lewicowe ośrodki robotnicze SOCJal!styczna poJmowała wtedy za- talczyh P0
1
d ~~J sztand~ri:m 0 po dobranie się do korzeni które tkwia l\1o:ma powicdz1~c. ;:,:~ r.1l:r ten 11srl's 

w PPS krakowskiej, warszawskiej dania partii socjalistycznej i jak ~ ~· 0 ~o nosc, 0 .socJabzm. Na nieraz -słęboko w przes'.ziości. · wspeln"<i>y b'.'! w:ilką o r. ·aliz;:icJG 
i łódzkiej. bardzo pojmowanie to odbiegało od JeJ his~rię składa s~ę wysiłek tl'.ch Tylko„ wtedy usuniecie tych błę- urno\VY jednolitofrontowej, o kon-

Skutki tej działalności miały cha- utartych tradycji reformistycznego ws
6
zystk.icb grup ~ewico~ych, ktore dów które tak drogo kosztowały sekwentne realizowanie linii partyj-

rakter dwojaki. Odbiły się przede socjaldemokratyzmu: pr bowały wyrwac Partu~ spod ;zgub rucl{ robotniczy; będzie ostateczne. nej . 
• wszystkim lia bezpośrednich losach „Partia musi wszędzie trafiać nego wpływu s.zlache.tczyz~y, ~iłsud Tylko wtedy jedność ruchu robotni- Znamiennym fragmentem tej wal 
walk proletariackich w okresie po- do mas, stać się ich kręgosłupem, czyzuy, reformizmu 1 nacJonalizmu. czego będzie trwałym fundamentem ki była stojąca pod znakiem wa!ki 
przedzającyrr. drugą wojnę świata- nm·zędziem ich walki; walce tej Czcić należy pamięć tych wszyst- budowanego przez jedną partię so- z prawicą tzw. czerwcowa Rada Na­
wą. W wielkich strajkach tego okre nadać świadomy sens i przepoić kich poprzedników,· którzy 0 to cjalizmu. czelna Partii i późniejsza wytężona 
su, w krwawych starciach z policją ją, w jakiejkolwiek postaci toczy· walczyli. Drugim elementem, obok wkładu praca partyjna, która potężniała aż 
i wojs~iem, .w maso'?'ych ak~jach laby się, myślą 0 blis~im celu 0 - \v refel'acic moim z 17 lipca rb. lewicy. socjalistycz_nej z okre~u mię- do Kongresu, w okresie zaostrzajQ­
robotmczych i c.hłop~kich :·odz1ł się sta~ecznym. Pr.zy kazdym _naj- mówiłem między innymi 0 platfor- d~ywoJennego, kt~~Y wnosuny do ccj się sytuacji międzynarodowej, w 
wtedy rewolucyJny, Jednohty front, mniejszym straJku, przy każdym role zjednoczenia obu Partii· z3ednoczonej Partu, jest ogromny okresie zwiększającego się naciSku 
sojusz mas ludowych przeciwko fa- obsadzaniu warsztatu pracy, w . . . · . wkład, kt_?ry odrodzon.a . na zasa- prawicy i drobnomieszczańskiej id~o 
szyzmowi wewnętrznemu i zagra- każdej akcji cennikowej, w każ- . „ZJednocze!lle. obu P.aJ.11!., to n:e dach lewicowo - soc3ahstycznyr,h logii, nacisku, który należyty opor 
nicznemu. Działalność lewicy socja· dym strajku lokatorskim, przy każ .1es_t zamazanie ideologicznie wspol PPS wniosła w dzieło budowy Pol- znalazł na Kongresie w Wrocławiu. 
llstycznej sojusz ten ułatwiała, wal- dej manifestacji bezrobotnych _ ~leJ pla.tform);, . ;ecz odwro.tnie, 
czyła o jego realizację w łonie PPS, wszędzie musi partia kiera- Jeszcze .• w1razm<:3sze postawienie Walko z prawicowościq 
nadawała mu formy zorganizowane. wać, uświadamiać, tłumaczyć o- zagadnie? ide?log~czn:ych. Tylko '?' 

nie może usłać 
Wtedy to właśnie powstały związki stateczny cel walki, organizować, ten sp.oso? osiąg.me si~ pe~ą dor Jeżeli przyjdzie przy innej okazji likwidatorom, okresem podniesienia 
silne i w gruncie rzeczy nierozer- agitować. Wszystkie te akcje mu- rzałośc i~eologiczr;ą 1 polityczną analizować ten cały okres, to łatwo fali rewolucyjnej, okresem zwycię­
walne między obu odłamami polskiej szą, jak potoki spływać do jedne- procesu .zJednoczemo'?'ego. 1;'Ylko będziemy mogli stwierdzić na pod- skiego umacniania przez obie Partie 
klasy robotniczej, pierwsze zawląz- go koryta walki o socjalizm, mu- ~vtedy . Jedność będzie. orgamc~na stawie faktów, że był to okres z róż- swoich pozycji i umacniania między 
ki wojennej i powojennej wspólnoty. szą stać się ogniwa.mi łańcucha re 1 stwor~y fun~ament siły dla ZJed nym napięciem toczonej stałej walki narodowej pozycji Polski w zespole 
I to był drugi element ówczesnej wolucyjnego". _ noczoneJ partii. naszej Partii z prawicą, z oportuniz- państw ze Związkiem Radzieckim· 
roli lewicy socjalistycznej: stwarza- Zmieniły się dziś w Polsce Ludo- Maszerujemy do jednośc!, świa- mem, różnie się maskującym i w na czele, walczących o pokój. 
nie podstaw pod naszą teraźniej- wej zadania partii robotniczej. Ale dom( dużego wkładu lewicowo - różne piórka się strojącym. 
szość. Nie były 1o już tylko przej- ten sam duch przyświeca nam przy socjalistycznego nurtu, który od Później w okresie przygotowywn- Wynikają z l~got dadlsz

1
e zadania. 

ściowe podstawy doraźnej wspólno tworzeniu zjednoczonej partii klasy dziesiątków lat przebijał się w · · d · t . · Koniecznością JeS a sze mocne 
ty walki. Lewica PPS-owska lat robotniczej. Jest to duch walki kla- PPS poprzez reformistyczne i na- ma ~Je .noc.ze~ia,. opor umzm prz~o: podmurowanie okresu zjednoczenia 
trzydziestych podjęła także próbę sowej, walki, która nie ustaJ·e do cjonalistyczne zapory prawicowego ?raził się w . 11~wi~ał~rstwo, p~daJą: pod względem ideologicznym. Ko-

Je?zcze r~z ~ękę :: e { arowaneJ P!~ nieczne jest, by cała Partia zdała 
sformułowa1i ideologicznych, stano- chwili urzeczywistnienia socjalizmu skrzydła i prawicowego przed- wic;v, ktor~J .zalezało .z.:ia wywoła;uu sobie sprawę, że jej oblicze ideolo-
wiących cenny dorobek polskiej i toczy się w zmienionej postaci i ,,. wojennego. kiero\;m~ctwa.. takich własme ~astJ.·oJ~w. I t~ proby iczne kształtować sic: musi w walce 
myśli marksistowskiej. Znalaz.ły te 

1 
różnych formach i toczyć się będzie lVIaszeru1emy, sw~adom1 ogrom- zostały przez. kierowructwo i przez ~ prawicą w walce ze złymi nawy-

próby wyraz przede wszystkim w w przyszłości w Polsce Ludowej. ncgo wiąadu, ktorr odrodzona zdrową reakcJę mas odparte. karni ze rla tradycją. 
wydawnictwach „Płomieni" i w pro PPS wniosła w dzieło budowy Okres przygotowywania zjednocze . . · . . . 

Stosunek lewicy do Zwiqzku Radzieckiego 
Polski Ludowej, w dzieło umac:- nia obu Partii - W1elk1e zadar..ia .c1ązą t\1 i1~ tyCfl 
niania jednolitego frontu, w dzie- _ na runcie wspólnej walki ideo t~\~·ar~yszach,. k~orzr ~aJmU;Ją ~1ę 
lo praktycznego przygotowania logii ma~sksistowsko - leninowękiej, ~usconą .Partii .. W1~lk1e ~aii8:ma cd·,ą~ 
mas do pełnej jedności". . . . zą na k1erowmctw1e. Wielkie za a-

Lewica socjalistyczna lat trzydzie- ku Radzieckiego byłaby ciosem za -;- .na gr~nc1e przy~WOJer;ia. sobie nia ciążą na wszystkich członkach 
siych potrafiła jednak przełamać je danym proletariatowi całego świa- Nasz wkład doswiadczen rewolUCJi socJalistycz- Pal'tii a w szczególno!ci na ty;:h, 
szcze jedną zaporę, odgradzającą ta i odpowiednio do tego przysto- nej w Rosji, budo~nictwa so.cjali- którey nie prZe/:WYciężyli jeszcze 
polski ruch robotniczy od rewolu- wać zasady swej taktyki". do Zjednoczonej Partii stycznego w ZSRR i rewolucy3nych złych narowów i nawyków przeszio-
~yjnej ąrogi. Potrafiła zna.leź.ć wła- Działalność lewicy socjalistycztleJ' doświadczeń innych partii. ści w S\vojej pracy i w swojej po-
·ct t b z k R To S" więc elementy. które my · 'l j · t · 'd 1 gi · s .wą .pos awę wo ee wiąz, u ~- lat trzydziestych, działalność, której „ - na gruncie wspo nego przy tiCia s ·aw1e i eo o czneJ. 
dzieckiego. Postawa ta wyrazała się t••lo dał z siebie Stariisła"' Duboi·s .,, wnosimy do Zjednoczonej Pnrtii. za .. swoje wszyst_kich dobr.ych tra dy- Do wykonania tych zada.ii, l>tóre 

t , w „ Nie byle jakie. Jesteśmy dumni z b dł · 1 1 h • 
'?l broszurze „PŁOl\~IENI" nas ępu- praktycznym realizowaniu jej zało. tego konkretnego wkładu. Złożył się CJI o u o amow . po s nego ruc u określane sa i będą uch wa.a.mi 
Jącym sformułowaniem: żeii, stała się więc w~nym składni- na ten wkład cały dorobek myśli, robotniczego i o~rzuce11ia tradycji władz partyjnych, wzywamy całą 

Gdyby wybuchła wojna, nale- kiem przyszłego zwycięstwa polskiej pracy i walki lewicy socjalistycznej złych oraz krytyki błędów. Partię. Są to zadania przede wszyst-
ż./ przyjąć taką taktykę, która by rewolucji, rewolucji, której podsta- 0 socjalistyczne oblicze i socjali- - na gru~cie no\yych, powoj~n- ki!11 wzmoż~nej w~lki. z p:awicowo­
zadała cios kapitalistycznemu wowym zało:i:eniern było zrozumie- styczne drogi Partii - złożyła się nych ti.·adycJt .w~polnej walki i ścią: maskuJącą su: w róznych pc-
światu. Jeśliby zaś niebezpJ.eczeń- nie w szerokich masach konieczna- praca i walka robotników socjalisty wspólnych zwycięscw. Staciach. 

stwo wojny miało się przekształ- ści jedności dz.iałania klasy robotni- cznrch, tych, którzy tak ofiarnie - na gruncie konsekwentnej, pla- Mówimy o tym właśnie na aka­
cić w otwartą akcję interwencyj- czej. Podwaliny zaś tej jedności two w jednolitofrontowych akcjach ma- nowej realizacji wspólnego celu. ja- demii Im czci Stanisława Dubois. Bo 
ną przeciwko związkowi Radziec-,rzone były właśnie w okre?-ie. d~ia- sowyc.h, w strajkach, w s~ru:clacl~ z kim jest socj8:lizm, . . rewolucyjnych działaczy czcić trzeba 
kiemu musi proletariat całego lah1oścl Stanisława Dubois i Jego sanac.ią - w klęskach \ zwyc1ę- - Okres ZJednoczema stał si~. rewolucyjną p1·aktyką odrodzonej 
świat; pamiętać, że klęska Związ przyjaciół politycznych. sLwach manifestowali swoją re- wbrew panikarzom, oportunistom i PPS. 

' 
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Nowe władze PZB 
WROCŁAW, 29.8, tel. wł. - Nad- do Zarządu weszli - Nowakowski, 

zwyczajne Walne Zebranie Polskie- Albrycht, Tomaszewski Bans i Neu­
- ----------------------- go Związku Bokserskiego wybrało ding. Kapitanem sportowym został 

Tok się gro, iak przeciwnik pozwala„. 

Ł KS - TARN O VIA 
Bramki dla łodzian zdobyli Ho.-1 skrzydłowy! Wczoraj walczył ambit­

gendorf i Janeczek. dla Tarnovi! nie, szedł do każdej piłki, ba! cofał 
Rolle III (z wolnego). się, gdy zagrożone było w'łasne po­
Sędziował bez zarzutu mgr. Terk z le. Jakże chętnie oklaskiwaliśmy, po 

Opola, widzów ponad 12.000. ostatnich fatalnych meczach, jego 
ŁKS: Szczurzyński; Włodarczyk, zagrania. 

Łuć II; Luć I, Rakov1ecki, Sołty- Zarówno Janeczek jak i Pietrzak 
szewsk:; Hogendorf, Pietrzak, Jane- zawiedli. Łącz ma na usprawiedli­
czek, Ląc~ , Kopera. . wienie S\Vej słabej gry - fantastycz-

Tarnov1a: DwuraZJJY: Pirych, Bat- nie partolącego Koperę. Przykro nam 
wiński; Roik. II. Koz~oł, Kokoszk~; ogromnie - ale lewoskrzydłowy 
Kremski, Rmk III, Pirych II. Stre1l, ŁKS-u był na pewno najgorszym gra 
Binek. czem na boisku. ·A w takim meczu 

- Gdyby ŁKS tak miał grać prze bvło dość trudno zarobić na podob­
ciw Cracovii, przegralibyś~y \"'. dwu ną ocenę. 
cyl'rowvm stosunku - powiedział po · k· 
ostat ni;n gwizdku sędziego jeden z . W p_omo_cy bryl~w.al Sol.ty.~zew~ i, 
wybitnych działaczy ligowców. I n!espozyteJ ~nergu ~ amb1~Ji chło­
miał słi1szno.ść. Rzecz jednak w tym, ~iec. Z przyJemnoś:ią not~Jemy ~~a 
że inaczej się gra przeciw Cracovii a czne postępy .U Łucia .I, ~tory. :wmial 
z.g ola inaczej przeciw Tarnovii. dał w grę ~uzo ~erc~ i_ n:uno, iz _ 

Nie ulega wątpliwości. że wczoraj do p~ki;ycia, na3gr~~rueJszeg? . z n~ 
szy mecz był beznadziejnie słaby, pastmko_w tarnow.s.~ch, wy~iązał się 
daleko gorszy niż można się było z zadam~ za.do~alaJąco. . . 
spodziewać. Przez 90 minut gry ob- Rak_ow1ecki me ~ył. bryskotliwy, 
serwowaliśmy właściwie nerwową, ale rmał zablokowac Pirycha II. , 
nieporadną kopaninę, w której na Z obroi\ców na wyższą notę zasłu­
próżno staraliśmy się odiózukać re- żył Łuć II, choć i jemu tak jak Wło­

wreszcie nowe władze. Pre-.i:esem zo ponownie wybrany K. Derda. 

2 :1 (1: O) 
stał sekretarz CKZZ - tow. Jędrze- Walne Zebranie przyznało zlo4 
jewski. Mandaty wiceprezesótv uzy- odz~akę PZB zdobywcy brązowe10 
skioJi: Prendowski, Bielewicz i Sko- medalu Antkiewiczowi. Srebrne od­
c:r.ylas. Sekretarzem został Rosiński, znaki otrzyma.Ii: Sobkowiak, Czor-
skarbnikiem Mrozowski, przewodni- tek i Krzemiński. 

przeciwnika, jest równie teatralnym czącym wydziału spol'towego Barto- Zatwierdzono projekt utworzenia 
gestem jak... mało sportowym. siewicz, wydział wyszkoleniowy o- ligi bokserskiej, oraz zmieniono sy-

Z przebiegu gry. zanotować nal~:l~ bjął Lissowski, wydział spraw sę- stem indywidualnych mish:zostw 
4 momenty. W 6 mm. Hogendorf ptęk dziowskich - Ple i k' Poza tym Polski. 
nym strzałem na bramkę zmusza do w c i. 

interwencji... Pirycha I, który wybi-
ja piłkę rękoma z samej bramki. 
Jedenastkę Hogendorf strzela za sła 
bo i Dwuraźny dość pewnie ją bro­
ni. Skonecki w finale 

W 37 min. po akcji Łącz - Piet­
rzak - Janeczek piłkę otrzymuje 
Hogendorf, który po efektownym rai 

mistrzostw tenisowych Polski 
d b KATOWICE - W piątym dniu 

dzie ostrym strzałem z 0 ywa pro- międzynarodowych mistrzostw tem­
wadzenie. 

Po przerwie w 38 min. Sołtyszew- sc>'wych Polski rozegrano spotkania 
skl celnie dośrodkowuje, Łącz za- półfinałowe w grze pojedyńczej 
mienia podanie na strzał, Dwuraźny mężczyzn, w grze mieszanj, oraz 

Mistrzami Polski w grze podwój­
nej zostali Skonec,ki (Polska) i Vrba 
(CSR), zwyciężając w finale parę 
czechosłowacką Zabrodsky - Dostal 
6:2, 6:2, 2:6, 6:3. 

db . · J k finał gry podwójnej panów. odbija, ale na iega3ący anecze W półfinale gry mieszanej Misko-
pewnie posyła piłkę do siatki. W grze pojedyńczej mężczyzn spot va (CSR) i Catona (Węgry) zwycię-

W 40 min. ta rękę Włodarczyka kają się w finale Skonecki i czecho- żyli parę polską Popławska - Beł­
sędzia dyktuje rzut wolny z 25 m. słowak Zabrodsky. W półfinale Sko- dowski 6:4, 6:4. 
Egzekutorem jest Roik III. Ostry neC'ki pokonał Czechosłowaka Vrbę Zakończenie turnieju nastąpi dziś. 
strzał idzie obok ,,munijących" go-

1
6: 1, 6:1, 7:5, a Zabrodsky (CSR) wy- Rozegrany zostanie finał gry poje­

spodarzy i mimo robinsonady Szczu- grał ze swoim rodakiem Dostalem dyńczej mężczyzn i kobiet oraz fi-
rzyńskiego, grzężnie w siatce. 6:3, 9:7, 7:5. nał gry mieszanej. 

prczentacyjnego obrońcy B:i.rwiń- darczykowi, zdarzały się fatalne błę- Piękny sukces młodych 
skiego, jego rywala Włodarczyka i dy. 
kandydata do koszulki z białym or- Wbrew mniemaniu na trybunach, --------------------------

bokserów 
łcm Łącza. Poginęli w szarzyźn ie, z Szczurzyński nie jest w 100 proc. k c h 
której w swnie wybijało się czte- winnym utraty bramki: jego kaje- p I ł • . 
rech zawodników: więc pnedcwszy dzy źle .,murowali" przy rzucie wol- o s a - zec os owac1a stkim Soltyszewski i Hogendorf, a nym. 13:3 
tuż za nimi Łuć I i Kolrnszko. Po-
nieważ wśród tej trójki trzech nosi- O Tarnovii powk~11iclii\my wlaści 
ło barwy ŁKS-u. łodzianie uzyskali wie wszystko, twierdząc. że jedy­
zaslużone zwycięst\vo. nym jej celem było uniemożliw ianie 

Ze nic wypadło ono efektownie, to gry pn:eciwnikowi. Trzeba tu jedy­
przede wszystkim zasługa specjal- nie raz jeszcze podkreślić, że Bar­
ncj gry Tarnovii. Goście zdawali so- wiński był bezsprzecznie słaby. a po­
bie najwidoczniej sprawę ze swych krywanie własnych błędów skarga­
niedostatecznych kwalifikacji i ol- mi do sędziego na rzekomo faul grę 
brzymich braków. Toteż nie bawili 
się w zawile kombinacje, stylizowa­
nie akcji, utrzymanie pewnego sty-
lu. Przede wszystkim starali sit; w tabeli' bez zmian 
wszelkimi siłami L>Suć a.keje prze-· 
ci\vnika; o włarnych myśleli bardzo 
rzadlw. W wyniKu takiego nastawie- Pol twacbzeolki~aajszych meczach ligo­
nia _ tylko kopali piłkę zamiast ją wy_c i, . przedstawia się nastę 
podawać, albo rozwalali akcje Io- puJąco. 
dzian, z:uniast je st0pować. Jc.i:.ell do 
damy, że obie strony walczyły nie- 1. Crarovia 
słychanic nerwowo, łatwo zrozumieć 2. Ruch 
co i jak działo się na boisku. 3. Wisła 

Łodzianie by li pozbawieni swego 4. AKS 
asa atutowego - Baraua. Kontuzjo- 5. Legia 
wany w czwartek napastnik biało- 6. ZZK 
czerwonych bezradnie przyglądał się 7. Warta 
nieudolnym pociągnięciom swych ko 8. ŁKS 
legów z formacji ofensywnej, w któ 9. Garbarnia 
rej 1edynie Hogendorf zasługiwał na 

1

10. Polonia W. 
uznanie. Hogendort właśnie w tym 11. Polonia B. 
meczu wykazał na ile go stać. Gdy- 12. Rymer 
by tylko zawsze dopisywała p. Ta- 13. Tarnovia 
deuszowi ochota, cóż by to był za 14. Widzew 

17 
17 
17 
17 
17 
17 
17 
17 
16 
16 
17 
17 
17 
17 

26:8 
25:9 
22:12 
21:13 
18:16 
17:17 
17:17 
16:18 
15:17 
14:18 
14:20 
13:21 
12:22 
6:28 
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47:19 
57:23 
61:23 
34:29 
36:35 
32:33 
36:38 
43:44 
28:32 
32:36 
28:J9 
35:50 
21:36 
18:69 

Garbarnia - B.uch 2:6 (0:2) dobrze p. Sperling z Łodzi. Widzów 
Polonia (W-wa) - Wisła 0:5 (0:0) ponad 10 tys. 
Polonia (B) - Legia 1.2 (0:1) „PARTYZANT" LIGOWY W AKCJI 
ZZK - Widzew 1:1 (1:1) Nikt nic przewidział, że Widzew 
AKS - Rymer 2:0 {0:0) żegnając się z ligą zechce pozostawić 
Prt:ez dwa dni prasa warszawska po sobie jak najkorzystniejsze wra-

starała się wytworzyć niezwykle bo- żenie, które nie dla wszystki<:h jest 
jowy nast.rój w szeregach stołecznej mile i przyjemne. Nikt też nie Uczył 
Polonii, aby w ten sposób wpoić w na to, iż łodzianie potrafią ambit­
swego pupilka wiarę, iż nie tak nym, dobrze wyszkolonym technicz­
trudno jest ujarzmić Wisłę i wstrzy- nie kolejarzom poznańskim sprawić 
mać jej żywiołowy pęd wspinania po raz drugi w tym sezonie tak przy 
się ku górze tabeli ligowej. krą niespodziankę. 

Ster nad całością przeprawy przez ~ jednalt W.idz~w potrafił ~ ?ie-
., W:!iłę" objął częściowo PZPN, któ- d.zielę dokonac ru~lada s_ztuk1 i. o­
ry w ostatniej chwili !n1 zdumie- siągnął w Poz11aruu wymk rem1s?­
n.iu wielu innj:ch zawieszonycn gra- wy ~:1 (l:;f- _Spra:-vo~d~w::y poznan~ 
czy - ułaskawł zdyskwali.kowanego scy Jedno~1osnle st\~1er.dzaJą po me 
na cztery miesiące najlepszego za- c~u, ze. W1~zew gra. mez~ykle ~m­
wodnika Pohmii Ochniańskiego. bit?ie 1 mogł z _powodzeruem 0~1ąg­

nąc nawet zwycięstwo nad oslab10ną 
brakiem Anioły i Białasa - druży­
ną ZZK. Bramkę dla łodzian uzyskał 
Okupiński w 15 min. Wyrównał w 
37 min. Tarka. 

Wszystkie, misternie splecione przę 
sła okazały się za słabe. P1·zeprawa 
n ie udała siQ. Polonia po raz drugi 
już w tym roku „utopiła w Wiśle'' 
swe cenne punkty, przegrywając sro 
motnie 5:0. 

Do przerwy warszawianie trzyma­
li s;ę na ogół cizieln.ie. W ataku za­
wodzi jednak prawa flanka. Krako­
w:anic grają jak gdyby w tempie 
zwolnionym. Nic więc dziwnego, że 
przez 45· minut utrzymuje się 0:0. 

WASKO KIEROWAŁ ATAKIEM 
LEGII 

Czystl~a w warszawskiej Legii wy­
szła jedyU:c drużynie tej na dobre. 
Już w meczu z Polonią bytomską 
jedenastka wojskowych grała bardzo 
ambitnie i osiągnęła zwycięstwo 2:1 
(1 :OJ. 

Po przerwie Krakowianie narzuca- Dwie bramki dla Legii zdobył wa-
ją tempo i zmieniają się do nic po- śko, który grał na środku ataku. Po­
znania. Linia pomocy Polonii nie u- lonia miała okazję do wyrównania w 
mie sobie teraz poradzie z lotnym momencie, gdy Matias strzelał kar­
atakiem gości. Bardzo słabo gra nego. Zdenerwowany Matias posiał 
Gierwatowski. To wszystko decydu- jednak strzał obok bramki. 
je, iż Wisla często gości na polu go- CZĘSTO DECYDUJE SZCZĘŚCIE„. 
~podarzy i zasypuje Borucza gradem Górnicy rybniccy którym grozi 
trt:ałów, z których pięć ląduje w spadek z Ligi posta~vili wszystko na 

bramce. Bramki zdobyli: K~hut - 2,, jedną kartę na wczorajszym meczu z 
Legutko - 1, '.\1amon - 1 1 Gracz z AKS-em. Tak ambitnie grających p ił 
rzutu karnego - jedną. Sędziował b.karz.y dawno już nie widziano na 

WROCŁAW. - W obecności 7 ty. 
sięcy widzów rozeg1·ano na. stadlonie 
olimpijskim międzypaństwowe spot-
kanie bokserskie mi<}dzy juniorami 
Polski i Czechosłowacji. Piękne i w 
pełni zasłużone, choć nieco za wyso­
kie zwycięstwo odnieśli bokserzy poi 
scy, bijąc swoich przeciwników w 
wysokim stosunku 13:3. Młlldz.i re­
prezentanci zademonstrowali boks 
na dobrym puzlomic, wielką ambi-
cję i serce do walki. Polacy 11rze­
wyzszali Czechów przede wszystkim 
kcndycyjnie, co miało decydujący 
wpływ n.a ostateczny iezultat walki. 

Najładniejszą i najbardziej emo­
ojnnującą walkę stoC'Zyli w wadze 
półśredniej, świetnie zapowiadający 
się krakm.vianin Stysia.I i Czech Ha­
jek. Polak odniósł piękne zwycię­
stwo, wykazując we wszystkich 
trzech rundach przewagę. 

Czesi mogą mieć słuszne pret.ensje 
do sędziów o wynik w wadze cięż­
kiej, w której Stec otrzymał remis, 
mimo. iż był niewątpliwy gorszy ud 
Netuki. Polak i w tym spotkaniu wy 
kazał duźy talent, ale równocześnie 
obnażył wielkie braki, uniemO'~liwia 

- LIG A 
śląsku. Cóż jednak z tego, gdy przy­
słowiowy łut szczę:kia był po stro­
nie jedenastki AKS. 

Rymer przez cały niemal czas prze 
bywał pod bramt1cl chorzowian, a 
ci strzelali bramki, wygrywając zu_ 
pełnie niezasłużenie 2:0 (0:0). 

Bramki dla AKS-u zdobyli: Jan­

jące na razie osiągr ęcie międzyna­
rodowej klasy. 

Mecz otrzymał bardzo staranną o­
prawę dekoracyjną i organizacyjną. 
Ring ustawfony był przed trybuna­
mi na wielkim stadionie olimpij­
skim. Na masztach powiewały flagi: 
czechcsłowacka, węgierslta i polska, 
sędzią neutralnym był Węgier. Po 
odegraniu hymnów państwowych na. 
ring wkroczyli Czesi w niebieskich 
koszulkach i białych spodenkach z 
czerwcnym pasem. Za nim.i, pod wo· 
dzą sekundanta Mizerskiego i kpt. 
Derdy - Polacy w białych kostiu­
mach z orłem na i>iersi. Po krótkich 
przemó"'ienia.cb i wymianie upomin 
ków, roz1>oc:i:ęto walld. 

W wadze muszej, bardzo dobrze 
walczący taktycznie, K.a.rgier, poko­
nał na punkty Husaka. Pierwszą run 
dę wygrywa Czech, punktując sku­
tecznie lewą. W drugiej Kargier ru­
sza do ataku, stopuje Husaka, trafia 
nieb~piecznie z obu rąk i wyrów· 
maje stan punktowy. W trLecirn star 
ciu Polak przy głośnym dopingu pu­
bliczności jest stale w ataku. Husak 
otrzymuje dwa napomnienia, które 
przesądzają nstatecznie zwycięstwo 
Kargiera. 

W wadze koguciej, agresywny 
Brzózka znokautował w Il rundzie 
Gartnera (CSR). Pierwsze starcie wy 
grywa Czech, który jest wyższy i lep 
szy technicznie. Pod koniec starcia 
Polak rusza do ataku trafla.jąc nie­
bezpiecznie kilka. razy. w n starciu 
Czech ma. pGczątkowo przewagę, jed 
rui.k Polak zachęcony dopingiem pu­
blicznośd rusza do ostrego ataku tra 
fia. kilkakrotnie z obu rąk i w koń­
cu t>rawym sierpowym nokautuje 
przeciwnika.. 

W wad.ze piórkowej, przypomina.· 
jąey sposobem walki i sylwetką Ant. 
kiewłcza, młotly Kudłacik wygrał po 
żywej walce na 1mnkty z Halentem. 
Polak mia.I przez wszystkie trzy run 
dy wyraźną przewagę. 

W wadze lekkiej Ratajczak po ży­
wej i ciekawej walce wygrał na punk 
ty z l\listerą. Czech walczący z pra­
wej pnzycji jedynie na początku I 
rundy miał przewagę nad młodym re 
prezentantem Polski. 

W wadze półśredniej Stysial wy­
grał po najładniejszej walce dnia z 
Bajkiem. Polak był przez cały czas 
w ataku, wykazując dnskonałą kondy 
cję. Czech był równarzędnyrn prze· 
ciwnlkiem, jedna.k musiał uznać prze 
wagę żywidowych ataków Polaka. 

W wadze średniej Cebulak już w 
2 minucie walki znokautował silne­
go fizycznie Holeezka. ciosem w żo­
łądek. O<l PGi!zątku starcia Polak 
miał zdecydowaną przewagę nad 
walczącym z prawej pozycji prze­
ciwnikiem. 

W wadze półciężkiej Czesi zdoby­
wają pierwsze punkty. Markovic 
(CSR) zwyciężył po bardzo słabej 
walce na punkty Smyka, Polak wy­
szedł na ring bez wiary w zwycię­
stwo i jakby mocno przestraszony. 

W wadze ciężkiej Stec zremisował 
z Netuką II. Polak wypadł na. ogół 
słabo. Wynik remisowy krzywdzJ za­
wodnika czeskiego, który był jednak 
lepszy. 

W ringu sędziował mgr Kowalski 
z Poznania, na punkty: Velecky (Cze 
chosłowacja), Ma.gyar (Węgry) i Ro· 
siński (Polska). duda i Muskała. 

ZGODNIE Z PLANEM ---------------·-----
Ruch, gdy nie jest rozkapryszony, p I k 

potrafi grać równo i z łatwością o s a 
wówc~as poprawia swój ogólny łup reprezentacja siatkarzy 

na Bałkaniadę bramkowy. 
A ponieważ drużyna ta grając ze 

słabszym przeciwnikiem nie lubi o­
graniczać się do roli detalisty, a od­

Na turniej piłki siatkowej, który 
1·ozpoczyna się dn. 5.9. w Sofii w ra-

wrotnie - bardzo chętnie „zajmuje" Rozmowa sportowców 
si~ hurtem, ni<:: przeto dziwnego, że --------·----­

mach Igrzysk Bałkańskich wyjeżdża 
reprezentacja Polski w składzie 10 
zawodników i 10 zawodniczek oraz 
kierownictwo. wczor;aj Jakubik z Garbarni sze-

ściokrotnie musiał kapitulować. w domu no1'lepre1' w kl d d Najlepszą częścią drużyny u zwy- .„ 9 a rużyny męskiej wchodzą 
ci(tzców - był atak, a w nim, ru- Mistrz w pod- 1.awodnlcy: Bartosiewicz, Polejew-
chliwy jak żywe srebro - Cieślik. ' noszeniu cięża- ski, Wowkonowicz, Staniszewski z 
Dzielnie mu sekundowali Alszer i rów:-Co ci jest, AZS (W-wa), Lelonkiewicz i l\'Iar-
Przycherka. dlaczego całymi kowski z YMCA - Gdańsk, Antczak 

EGZAMIN DOJRZAŁOSCI PTC dniami trzymasz 
się za głowę. Nie i Maliszewski z AZS (Wrocław), Mi~ 

WYPADŁ BARDZO St.ABO słuz· y c1· klu· nat?. h . (S 
tl d PTC l r. mewski KS-Warszawa), Pio-Począ rnwo. g y wa czyło w Mistrz w sko-

'W•j grupie, tloionej " •labycb dcu , &~· ._ " , h ku 0 tyczce: Bo, trowski (Lenko-Bielsk). 
żyn . wydawało sit;, że pabianiczanie I widzisz... jedynie ReprPzentacja kobieca wyjeżdża \V 
wiele już umieją ze sztuki pilkar-, • na swym łóżku składzie następującym: Kaczmar-
skiej. Dziś przeciwnikami PTC s~t mogę się dobrze 
najlepsze drużyny polskiej A-klasy. wyspać. Zagrani- czyk. Kubiakówna, Zakrzewska z 
W, pierw~zYl? .spotkaniu o we~ście ?~ cą, gdy śpię w ho HKS - Łódź, Englisz i Progulska z 
pien':"~zeJ Ligi PTC uległo gaanskieJ 1 telu albo nogi, AZS _ warszawa, Błażyłl.ska i Mi-
Lechu albo głowa ,„ ...1c;zą spoczywać na 1 1 . . , 

Wczoraj drużyna pabia'.1icka ~Y- ziemi. Ponieważ muszę mieć wypo- {? aJewska z: YMCA-Łodz. Brze-
sok.o prze.grała z Szomb1erkam1 w częte nogi, na ziemi leży głowa. I nibwsk~ . „ z. ZZ~-P-oznań, Kurtz z 
stosun~u 0.9. . . . . . Mistrz w podnoszeniu ciężarów:- „Gedanu l WoJewodzka z SKS -

_WY?1k :riec~u ,na3lep1e3 odzwiercia ~a również man1 zmartwienie na wy Warszawa . 
dla przebte~ or:;· . . . Jazdach. Jedynie do swego domku I . . . 

. W dr~1g : i;i1 . mec~u o 'YeJscie do mogę wejść bez trudu przez drzwi. OdJazd ekipy nastąpi z Wa1·szaw:r. 
p1erwsze3 L1g1 Lechrn gdanska zwy- Tu mam opłacony hotel. a muszę„. 
ciężyła Radomiak 3:0. spać na ulicy. -



Str. łl KURIER POPULARNY 

Dzień • l.adzi 

BjlPJI•J~m
1

1 
~~~~~~~~~~~~~~~l~------------­DztetejszeJ nocy d)l'.hlruj'ł apteki: 

relefun: red. dytume~o 1'4•18 

Dz1al O'f.1·c1alny c,OZPN l:!0Jarsk1ego <Przejazd 19J, Cymera <ul. 
'I' <., (Wólczańska 37), Epsztajna CPlotrkowska 

Komunl•k I w G • O. Nr 41 ~~wfJ1~:~w~:nwi~;~~1~~s~~a \~1.ie:;~~iii!!~ a li li I skiej Wrzeztńskn 66), Unieszowskiei:o (ul. 
CD:ibrow.ska ::l4 h). 

Nr 239 (10~3) 

ZJEDXOCZENIE PRZEMYSLU APARATOW ELEKTRYOZKY()'JI 
w LODZI, ul, PIOTRKOWSKA Nr 111 

po,szukuje: 

Th"żYNIERA ELEKTRYKA 
na stanowisko Szefa B:ura Plano\\':lllla 

2 TEOHNIKOW - KALKULATOROW 
BUCHALTERA BILANSISTĘ 

na stanowiSko instrulctora finansowego 

• Podaje się do wladom~ścl weryfikacje I wiec 7:1 1 2 pkt. dla Wimy, Polonia -
zaw<idow o mistrzostwo klasy c grupy Arko 0:3 vo. i 2 pkt. dlia Arko. 
IV. l I 2 rundy. 23.5.48. - Wima - Kar.paty 3:0 vo. r-:. 

!?.11.47. - Polonia - Karpaty o:3 vo. I pkt. dla Wimy, Arko - Czółenko 3:0 vo. 
2 Pkt. dl::t Ka11)aty, Arko - Pocztowiec i 2 pkt. dla Arko, Pocztowiec - Polonia 
6:1 ~ 2 pkt. dla Arko, Wim:i - CzółenJrn 3:0 vo. i 2 pkt. dla Pocztowca. • 

:l1.!IT'fT' J\l 'TT'mr\/~ I Oferty z

2 

z~~~:ze:!z:r:~:=
1

zawodowej i odlp•;sami świa-
§:/' JJl. Lfl/illl LJ1 ll~ dectw ekładać należy pod w. w. adres. (PAP 

3736
) 

:.....---------------------------------------1:2 i 2 pkt. dla Czółenka. 
9.ll.47. - Karpaty - Czółenko 0:9 1 2 

pkt. dla Czółenka, Poczto\\"iec - Wima 
4:8 i 2 pkt. dla Wimy, Arko - Polonia 
a:o vo. l 2 pkt dla Arko. 

lC.11. ~7. - Karpaty - Arko 1:6 ! 2 pkt. 
dla Ark-0, Wima - Polonia 3 :o vo. 1 2 pkt. 
dla Wimy, Czółenko - Pocztowiec J:O 
vo. i 2 pkt. dla Czółenka. 

l!J.11.47. - Pocztowiec - Karpaty ~:o 
i 2 pkt. dla . Pocztowca, Polonia - Czó­
lenko 0:3 voł i 2 pkt. dla Czółenka. Ar­
ko - Wima 3:4 i 2 plct. dla Wimy. 

~0.11. 47. - Ka1·paty - Wima 2:7 i 2 pkt. 
dla Wimy, Czółenko - Arko l :2 i 2 pkt. 
dla Arko, Polonia - Pocztowiec o :3 vo. 
1 2 pkt. dla Pocztowca. 

10.4.48. - Karpaty'- Poionla 3:0 ,.o. i 
2 pkt. clla Kal!'paty, Pocztowlec - Arko 
0:1 i 2 piet. dla Arko, Czółenko - Wima 
1:0 i 2 pkt. dla Czółenka. 
:?5.4.48. Arko - Karpaty 3 :O vo. I 2 pkt. 
dla Arko, Polonia - Wima 0:3 vo. i 2 
pkt. dla Wlmy, Pocztowiec - Czółenko 
4:0 i 2 pkt. dla Pocztowca. 

9.5.43. - Karpaty - Pocztowiec 0:3 vo. 
1 2 pkt. dla Pocztowc3, Czółenko - Po­
lonia 3:0 vo. i 2 pkt. dla Czółenka. WI 
m;i - Ark-0 4:2 ! 2 pkt. dla Wimy. 

16.5.48. - Czółenko - Karpaty 3:0 vo. 
i 2 pkt. dla Czółe·nka, Wima - Poczt<:-

Tabela przedstawia się następująco: 
1. Wima 1:l 16: 4 •O:J..5 
2. Arko 10 Hi: 4 39:11 
3. Czółenko 10 l4: G 23: w 
4. Pocztowiec JO 10:10 22:2J 
5. Karpaty JO 16:4 9:37 
G. Polonia 10: 0:20 O:~O 

Wobec jednakowej ilości punktów KS 
Wima i KS Arko zarządzono III decydu­
jące spotkanie o tytuł mistrza grupy 
J;:tóre dało wynik 1 :o dla KS Arko. ' 

Mistrzostwo grupy IV zdobył KS Arko 
kwalifikując sli: do rozgrywel: flnało­
\vvch. 

Polonia -Świdnica 
otrzymuje walkower 

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN 
postanowil przyznać walkower i 2 
pkt. Polonii Swidnica w spotkaniu 
mistrzowskim z Gwardią Szczecin. 
Nastąpiło to w wyniku stwierdzc 

nia po dochodzeniu, że w drużynie 
szczecińskiej grał zawodnik pod 
fałszywym nazwiskiem. 

5 tys. porad dziennie 
Ubezpieczalnia Społeczna w lipcu b. r. 

Liczba ubezpieczonych w Ubez_ dziennie). W zakładach fizykalnej 
pieczalni Społecznej w Łodzi bez terapii dokonano 5.162 zabiegów, 
członków rodzin wynosiła na dzień w zakładach dentystycznych -
1 Sierpnia rb. 286.886 osób. Zasił- 12.406 zabiegów. Prześw:etleń i 
lr6w chorobowych, domowych i zdjęć rentgenowskich dokonano 
Szpitalnych wypłacono za 172.444 !3.134. Do szpitali skierowano 
dni na sumę 31,5 miln. złotych, za_ 3.252 osoby a do sanatorium 
siłków połogowych za 53.757 dni 391. Pomocy akuszeryjnej udzielo 
na sumę 13.348.768 zł„ zasiłków no 950 kobietom. 
dla karmiących matek za 67.977 Pogotowia udz'eliły pomocy: 
dni na sumę 2.122.412 zł„ zasiłków chorobowe - 1.143 osobom, poło­
pogrzebowych wypłacono w 369 żnicze - 466 osobom. 
wypadkach na sumę 1.801.792 zł. W aptekach własnych i obcych 

W ciągu miesiąca udzielono wydano w ciągu miesiąca 201.149 
156.301 porad ambulatoryjnych i recept. (a)* 
1ekarskich w domu (ponad 5.000 

Zbiórka maszun włókiennilZUlh 
Usuwanie skutków szabrownictwa 

Delegatura Centralnego Zarządu I Akcja dała nadspodziewanie do­
Przemyslu Włókienniczego przepro- bre wyniki. Skompletowano około 
wadza na Dolnym Śląsku w roku 1600 maszyn zdolnych do produk­
bieżącym zbiórkę i zwózkę maszyn cji, poza tym uzyskano około 200 
włókienniczych. Maszyny te zosta- ton części zapasowych, których prze 
ły przez Niemców w czasie wojny i ważnie nie posiadaliśmy w kraju. 
w okresie ewakuacJi Dolnego śląs- . . 
ka rozrzucone po całym terenie po .~oo maszyn weszło JUZ do produk 
wsiach i miastach i uległy w dotkli- CJl ":' zakładach te~stylr:iych w Ku­
wy sposób szabrownictwu. do.w1e-Zakrzc, w_ B1el~w1e II oraz. w 

Do dnia 1.8. zakończono zwózkę Mirsku. Do „konca listopada weJdą 
maszyn na terenie powiatów zgo- do produkCJl pozos.tałe maszyn!. 
rzelickiego, lubańskieko, lwóweckie- P_oz\\:ala to na. otwarcie .nowyc~ dzm 
go, żega11skiego, zielonogórskiego i low l. fa~ryk l nu powiększenie za­
złotoryjskiego. Dla remontu i kom- trudmcma. 
pletowania maszyn . zorganizowano 
):>azy w nowej pod żarami i w Lu­
b::.niu. Do zwózki maszyn użyto ta­
bor samochodowy CZPW, a do mon 
tażu ekipy fachowców z różnych 
branż metalowych. 

B. więźniowie Majdanka 
zrzeszają się 

(z) Już w pierwszych dniach po 
wyzwoleniu zorganizowało się samo­
rzutnie Towarzystwo Opieki nad 
Majdankiem, które za cel obrało so­
bie roztoczenie opieki nad byłym 
miejscem kaźni. 

Z początkiem roku bieżącego To­
warzyshvo zaczęło organizować swe 
oddziały w miastach wojewódzkich. 
Powstał oddział w Krakowie i War­
szawie a obecnie przystąpiono do or­
ganizowania oddziału łódzkiego. 
Przed kilku dniami odbyło się w Ło­
dzi zebranie organizacyjne więźniów 
Majdanka z udziałem przedstawicieli 
Zwiazku byłych Więźniów Politycz­
nych, partii i społeczeństwa. Na ze­
braniu obecny był również delegat 
Głównej Komisji do Badań Zbrodni 
niemieckich w Polsce - Onyśko. 

·-1n-:-Jł. -: Y.-.r-\ 
::::.n,~: =4=-~= 
PO~lEDZIAł..1'1\, 30 blliUP.XU l!HS r. 

l?..04 DziennLk. 12.09 Rezerwa. muzycz­
na. 12.25 Arie i pieśni Bizet'a w wyk. 
R. Zambrzvckiej. 12.45 Odpowiedii na li 
sty. JR.OO Mu~vk~ obiadowa. 13.4 .,Ser­
giusz Prokofiew" - I aud~·cja z cyltlu: 
„Kompozytor Tygodnia". 14.30 Z dzi:sieJ 
sze i nrasy, 14.35 Nie7.nanc utwory zrni­
nvr.h kompozytorów (płyty), 10.05 Pog. 
red. L. Szumlewskicgo pt. „Przed d<•­
ro<.'zn:vm „świctem Lotn:dwa". 15.10 :\lu 
zvl<a lekka. (płyty}. 15.30 „Co widziel\­
~my na Dolnvm $lasku" - pogadanki> 
dla dzieci. lfi.45 Mu?:ykn lekka. 16.!\0 
DziPnntlc 16.:lO „W letnie popołudnie". 
17.00 „Rozmowa o gwiazdach" - poga­
da.nak dla młodzież~'· 17.16 Utwory or/:!/ł.­
nowe I<'. Nowowieiskiego w wyk. J. Kt" 
ch/ł.rskiego, 17.45 Przegl. tygodn. 18.00 
„Mńwi Wystawa Ziem Odzyskanych". -
J8.05 Koncert roz.rywkowy. 18.GO „Ro13 
księgarni w upowszechnie1>iu czvtelnic­
twa", 19.00 ,.Emanc:vn:i.ntki" - 4'l o~c. 
powieści B. Prusa. 19.15. Pogadanka H. 
Eile pt. „Dzinłalność kulturalno-oświatn 
wa Zw. Zaw.". 19.25 Pieśni walki pocJ. 
zemnej w wyk. H.Bacewicz - śpiew. p:·z.1' 
fortepianh~ prof. I<:. Bncevncz. 19.45 KO!l 
cert rozr~\vkowv pt. .,Na zakoń1·":1:m1'"' 
miesiaca siernnia". Transm. z Pra.e:l 
Cze~kiej. ~1.0~ D?.iennik. ~2.00 MU"''"' 
taneczna. 22.15 Konc•rr życzef1 . 22 58 
Omńw. progr. lok. na h•tro. 23.00 Ogta­
tni~ 'f'·i.adomo.~ci. 23.10 j~l~„vlc<"\ 1n.nCC7Jln.. 
23.t!łl ProP.'ram nn jut.ro. 2'1.20 Zn.końCZP 
nie audycji i Hymn. 

'.[J!:ATU WO.ISKA POLSIUEUO 

Na scenie Państw. Teatru WP pod dy- .--------------------------------„ rekcją Leona Schillera odbędzie slq za 
kilka dni plerwsze przedstawienie wzno- / 
wionej komedii Moilere'a pt. „Grzegorz 
Dyndała". 

w roli tytułowej pozostaje niezastąpio­
ny Stanisław Łapiński, w pozostałych ro­
lach wystąpią: H. Billing, B. Fijewska, 
J. Macherska, J. Łodyński, J. Maliszew­
slti, J. Warmińslcl I M. Wojciechowski. Re 
żyseruje Danuta Pietraszkiewicz, dekora­
cje i lrnstiumy Zenobiusza Strzeleclciego. J 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś teatr nieczynny. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOt.NIERZA 
ut. Daszyńskiego 34. 

Dziś premiera sztuki „NIEBOSZCZYK 
PAN PIC" C. de Peyret-Chapuis, jedne­
go z naj'Ztlakomitszych pisarzy francu­
skich, autom „Judyty" i „Szaletl.stwa". 
Ta ostatnia. sztuka bYłfł jednym z naj­
więlcszych sukcesów teatralnych w okre. 
sie przedwojennym. „Nieboozzczyk Pan 
Pic" uka:'.;~ się w Teatrze Kameralnym w 
świetne i reżyseńi Janus-~a Wa.rneckicgo. 
Obsadę stanowią:: Hanna Bielicka, Kry 

styna Ciechomska, Halina Głuszkówna, 
Czesław Guzek, Irena Horecka, ·wanda 
Jalrnblńska, Janusz Jaroń i i Michał Me­
lina. 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego. 
Kasa czynna od 11 do 13 i Qd 15. tele­

fon nr 123--02. 

TEATR LETNI „E_'\GATELA•' 
Piotrkowska 94. 

Teatr Letni „Bagatela'', Piotrkowska 94. 
Ostatnie dni, tylko do 3 września naj­

wspanialsza komedia sezonu Pt· 
„l\IV'SISZ BYC MOJĄ" 

Pocz. o godz. 20, W niedzielę dnia 29 
bm. dwa przedstawienia o goclz. 16,~0 i 
20. Zniżki ważne. 

'l"EATR 11.0:tU<mll MUZYCZ!'IBJ 
_,LUTNIA" 

.l'lotrlrnwska 243, tel. 107·:!5 

TEATlt KA.i'\IERALNY DOMU 201..NIERZA, ul. Da.!!zylbklego lU 

D Z I S O GODZTh"IE 19.1.3 

PREl\fiERA SZTUKI C. de PEYRET CHAPUIS 

NIEBOSZCZYK PAN PIC 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15. 'I·~lefon 123-02. 

' 25 TOMOW w OPRAWIE 
możesz otrzymać bezpłatnie 

biorą.c udział 

W PREMIOWEJ SPRZEDAŻY KSIĄ2EK 

URZĄDZA.t~EJ PRZEZ SP. WYD. „WIEDZA" 
z okazji 

WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 
Kaźda kS':ążka. „W IE D Z Y" nabyta w tej księgarni w 
trwania WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH b ber z ta 
w 1 os o w a n i u premii książkowych o łącznej wartości 

1.000.000 ZŁOTYCH. 

WE WŁASNYM INTERESIE: 

czasie 
udział 
ponad 

WSTĄP DO KSIĘJGARNI - KUP KSIĄŻKĘ „ W I E D Z Y •• 

WOJEWóDZKA DYREKCJA PRZEMYSŁU l\DEJSCOWEGO 
w ŁODZI ul. PIOTRKOWSKA Kr 51• 

imi.gnie zalmpjć: 
Dziś I codziennie o godz. 19.15 ~ • • 

wC~O~tt~~1A ,J. ~fb~~_A·~iletyop.:~~~ 1 motor elektryczn Y piersc1emowy 
niej do nabycia, ul. Piotrkowska 102. 
a. od godz. 17 w kasie teatru. W nie- o mncy 3 lilI. 920 - 950 obt'./m'.a„ 220/380 vo.lt. 
dziele ltasa teatru czynna od i:odz. u.

1 1

. 
ZGLOSZEKIA: WOJ. DYR. PRZEM. :MIEJSC. W LODZI 

TEATR TUR - ul. 11 Listopada 21. lĘTR K 
o godz. 10,30 gościnne wYstępy zespo- ul. PIOTRKOWSKA 51, II P O, PO . 

łll krakow;;Jctego W sztuce G. Zapolskiej :Nr. 8. 

pt. „ŻABUSIA" - ostatni tydzlefi. ':..---------------------------------
'l'.l!:A'.l'U !,E'l'Nl •• OS.\•• 

ul. Zachodnia 43, telefon 140-09. 
Codziennie o 19,30 w niedzielę i świę­

ta 16 i 19,30 komedia muzyczna pt. 
„Rozkoszna Dziewczyna" z H. Makow­
ską, w. Brzezl!isklm. T. Wołońskim i 
Wł. Kwaskowskim na czele całego ze­
spolu. Zniżki ważne. 

!\IUZEA l\111!!.JSKIE: 
Etnograficzne - Plac Wolności Nr. !f. 

- nieczynne. 
Pr~hlstoryczne - Plac Wolności ~:. lł 

- rueczynne. 
Przyrodnicze - Park Sienkiewicza 

- nieczynne do l września. 
Sztuki - Więckowskiego 36, otwarte od 
tn - l7 prócz poniedziałków 1 pl:itk6w. 
ADRIA - ul. Marszałka Stalina 1: 

„M >ia mila", godz. l&.30. 20.~o. w 
niedz. 16.30. 

liffmli 
8/\ł..TVK - 11~ Noru1ow1(":-.;;i ~O; I 

„Lekkoni)lślr:a siostra." - godz. lli, I 
18.30, :n. w niedz. 13.30. , 

BAJKA - ul. Franclsz.Jcańska 31: I 
„Wakacje" - godz. 19, ~o. w nie-
dzielę 16. ! 

GDYNI/\ - ul. Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. I zagr. 

19, W, 21. Pierwsze zdjęcia z Olimpla­
dy. 
N•· 27'' - goJz. 11, 1~. 13, 16, 17, 18, 

DEL - ul. Leg1onow 2/4: 
„syn ·pułku•'. i;odz. 16, is. ~o. w nie­
dzielę 14. 

MUZA - Ruda l?ab!anlcka: 
„Siódma zasłona", - godz. 18, 20, w 
niedz. 16. 

rOLONIA - Ul Piotrkowska 67. 
„Zielone lala" - 16, 1&,30, 21, w nie­
dziele 13,30. 

PRZF.OWIOSNIE - żeromskle~o 74/7G. 
,.Zv:&riowane Lotnisko" godz. 18, 20, 
w n!edz. l?. 

ROBd'l'NIK - ul. C<lUńsl<1ego 178: 
„w pogoni za mężem" - godz. 16, 
13,30 21. w nredzielę 13,30. 

ROMA - ul. Kzgowska 84: 
„Postrach mórz", godz. 18, 20, w nie­
dzielę 16. 

REKORD - Ili. Rzgowska 2: 
„Rosanna siedmiu księżyców" godz. 

ie. rn.ao. w niedzielę 1;;,30, 
s rVLOW\' - Ul. K!łlt'lSkleeo 123: 

„B'.lero" - godz. 16,30, 18,30 20.30, 
w niedz. 14,30. 
SWIT - Bat>Jckl P.ynek ~· 

„Dragonwyck''. - godz. 18, 2-0,30. w 
niedzielę 15,30. 

fllC'ZA lll PJOtrkOW<kó 103: 
„Okoliczności łagodzące", - godz. 
17, 19, 21. w nie dz. J 5. 

l"A rRV IW l)}-'10d2.leJ: 
„Miasto bezpraw!a" - godz. IU,30 

WI~• A 1 ł)~..:7vr"'~kJP.~O 1: 

OGŁOSZENlE 
Zarz:jd .l\liejski w Łodzi pod&je •1o wiadomości, że z dniem 1 wne!inia. 1948 roku: 

1. ustalono na.stcpuj~y podział miasta na strefy: 

I STREFA: 
cala ul. Piotrkou·ska, Plac Reymonta, ul. 

w czworoboku ogranic-zonym ulicami: 
Sieradzka. teren za;wa.rty 

od po!udma - Bandursk.ego I Stalina (-.-,ł„czme) 

od północy - Ogrodową i Północną (wlą=ie} 

cd wschodu - Kili!Lskiego Cwł11cznie) 

od ze.chodu - Gda!°is!t(I (wł4c311!e} ul. Stalina do Placu Zwycięstwa i Pl~ 
cem Earlickiego. 

II STREF.'I.: 
granice Srerostv!a śr6dmiejs.ko - Lódzk1cgo oraz cala ul. Pa.b!&1i<:I<a, cal& 

ul. Zgierska i cała ul. Rzgowska. 

III STREFA: 
pozostały teren miasta. 

::!. usta.łono nastepujec-y <'zyru.-z komorniany za lckale użytkowe 'v domach 
administro\\·anyc:1 p:zcz Zarząd • ·:eruchomośc; :!Jlejskich w Lodzi i Wy­
dział Gospodarczy; 

za 1 m kn·. miesięcznie 

w strefach: 

za lokal handlowy 
przemysłowy 
:rzemieślniczy 
biurowy: 
a) władz, urzędów, !nStytucyj 

i przedsiebiorstw 
b) organizacyj społecznych, 

politycznych, oświatowych i 
lmlturalnych 

za garaż, magazyn i ooopę :zamkniętą 

l 
::ł 300.-
zł 200.-
zł 200.-

zł :lOO.-

zł 160.-
zł 150.-

li 
t:! :JOO.-
zł 160.-
zł·l50.-

zł 15U.-

zt i20.-
zł 100.-

3. ustalono nastepujace dopłaty za urządzenie ' wygody: 
wodociagi i kanalizacja 5•;, od czynszu 
centralne ogrzewanie 5•/1 od c-zynszu 
wejście z ulicy do lokalu 

handlowego 10•/o od czyrui:zu 

111 
7.ł lSO.-
zł 120.-
zł 1!?0.-

zł 120.~ 

zł 100.-
zł 80.~ 

~. ustalono odliczanie 200.'o od czynszu dla lokali znajdujących się na pod­
daszach i w suterynach; 
ustalono odlic-zanie dla szop otwartych 501.'o czynszu obowiązujacego dla. 
szop zamkniętych. 

L6d~. dnia 28 sierpnia 1948 roku. 
ZARZĄD l\IIE.JSKI W ŁOI>ZI. 

REDAGUJE ZESPOŁ. 
RED. NACZ. przyjmuje od godziny 12 do 13. 

SEKR. RED. - od godziny 10 do IL 
• 

WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza .. WIEDZAu. 

NASZE TELEFON\': 

Centrala telefoniczna Redakcji Administracji 136-91, !5'1-!!ł Wybrano zarząd, w którym funk­
cję prezesa sprawować będzie dr. 
Wieliczański, a wiceprezesa dr Szu­
strowa. 

1&.:o 20,30, w niedz. 14.30. I 
I „Chłopiec z przedmiPścia" - gcdz. 

---------------- 17. 19. 21 w n,edz. t5. •iedaktor Naczelny 130-46 
Ekspozytura. 

Oo c,oszr::N/A DROR /\E' l\'L()1'"11i>'RZ - Ul z~wadzk~ I~: 
„,...„L=--=-='-;•~========--J\ „Miasto bezprawia·· - godz. n. t9. l 
.---·---- 21

1 
\V niedz. 15. 

W01 '30~( 111 NAOlórknwsl<-1e?n t~ 
L ,,,. •• a . .., p ' „Cekt-omyl<lna slostre" godz. 15,3n. 

Kolportażu 138-91, !5'7-9-ł 

~ekretarz Redakcji 144· 13 01.iał Ogłoneń 256·37, !22·2~ 

urrel•to1 Ekspedycja ~61·9J 

Oddział przystąpi do zrzeszenia 
wszystkich byłych więźniów Majdan 
ka. Pierwszą pracą będzie zorganizo 
wanie zjazdu w ramach Tygodnia 
Majdanka. który rozpoczyna się 12 
września. 

Vr med. Sllr.Nl\U l\i>.\\VEltl' specjalt I 18. ~0.30 w niedz. lll. 
sta chorOb sltOrnycll. pęcherza. wene- ZACHĘTA - ul. Zglersk~ 23: 
rycz11)'Cl1 przyJmUJe, K1l:J'tslt1eg9 tl!2, w „cnsablanca" - godz. 13,io. 20,3-0 :, ________________________________ _ 

godz. 13-14 t tt>-l!i. Tel. 2Uó-55. -23~ w niedzielę 16,30. 

Adntlnislral'~ Jny l36-9! Rozdzielnia t7lNl'l 

k l 68 Adm!nl·stracJ·a - Łódz', Pt'otrl<O"'sl•a 70. RedakcJ·a honoruJ'e tylko artykuły zamówione I rękopisów nie zwraca się. Warunki prenumerat;t: Redaknia - Łódź. Piotr ows ta • „ ' 
.:niesic;:cmie z dostawa do domu - zł. 150, z dostawą przez poczt!: - zł. 120, z odbiorem w Adm!n!stracji-zł. 100, prenumerata zbiorowa (od 20 e~z.} zł. 60. 

Drukarnia Nr 4, Spółdzlelnl Wydawniczej „Czytelnik.", Łód:!, żwirki Z. · ~30252 


